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budującej, postępowej i demokratycznej my- 
śli politycznej w Polsce! 


Wszelkie Lemunikaty nalezy nadsyłać 
„Kęmunikaty przesłano red. 


WIA 


b a _ Kraków, 28 maja. — 

Stoimy jesźcze ciągłe — i przez długi czas 
stać jeszcze będziemy — ped? potężnym 
wpływem wypadków warszawskich — bez 
wąględu na to,,czy nazwiemy je „demonstra- 
cją”, „przewrotem czy „rewolucją”, Przy- 
szłość okaze, czy i jaką posiadają one War- 
tość dla konsolidacji politycznej Państwa 
polskiego, Dla nas, współczesnych, jedno 
jest jasnem: przeszła przez Polskę jakaś ol- 
brzymia wichura, jakaś niesamowita burza 
oczyszczająca atmosferę...  Wyrwała wiele 
drzew, zalała niejedną groblę — te prawda. 
Ale prawdą jest zarazem, że zniknęła jakaś 
ciężka duszność, że zniknął z powietrza ja- 
kiś ciężki, trujący opar... Mówmy wyraźniej. 
Przywykliśmy patrzeć na panujące u nas 
stosunki — na korupcję, łapownictwo pro- 
tekcjonizm, szlendrjan, niefachowość, no i 
wszechwładny szowinizm jako systen: robo 
ty „państwowotwórczej” — z,pewną rezy- 
gnacją, ze sceptycyzmem, który nie widzia! 
wyjścia z sytuacji i w najczarniejszych bar- 
wach malował przyszłość. Wypadki war- 
szawskie stanowią dla tego wszysikiego je- 
dno wielkie: stop! Otwierają możliwość 
zmiany i poprawy, Możliwość, , Oto ich 
wartość i znaczenie! 
| Powiecie: romantyka... 
f? Bezwątpienia — czyn marszałka Piisud- 
skiego był typowym i klasycznym czynem 
romantyka, tem jego Wielka, historyczna 
wartość, ale i w tem tkwi zarazum jego — 
słabość, Słabemi zaś stronami czynu Piłsud- 
skiego są: brak konkretnego programu na- 
prawy Rzeczypospolitej, w szczególności w 
dziedzinie gospodarczo-finansowej, akcent 
wojskowy w postaci i poczynaniech marszał 
ka, nieharmonizujący z duchem czasu, z du- 
chem Ligi Narodów, i kolidujący zarazem z 
imperatywną koniecznością redukcji budże- 
tu wojskowego; obawa o zmianę linji polity- 
ki zagranicznej Skrzyńskiego, linj: pacyfika- 
cyjnej w stosunku do obu naszych możnych 
sąsiadów, To są zastrzeżenia i objekcje po- 
jityki wobec „romantyki”, 
t Í jeszcze jedno: „władza dla Piłsudskiego 
— pisze p. Uziembło w „Głosie Prawdy” — 
to nie hasło partyjne, to nie żądanie kierun 
ku jakieg,,ś, to wielki krzyk uczciwości, 
krzyk, który rozlega się dziś po catym kra- 
jn, leci nad całą ziemią kołacze się dziś w 
duszach najzagorzalszych przeciwników na- 
wet...” Dobrze, Lecz chodzi teraz o to, aby 
miejsce przekupniów w Świątyni Pańskiej 
zajęli ludzie uczciwi i czyści i ażeby ludzie 
ci uczciwymi í czystymi pozostali Ina- 
czej łatwo stać się może, iż jedną koterję 
zastąpi druga, pomalowana na inny kolor, 
ale w gruncie rzeczy — na dalszą metę 
— nie lepsza, Wszak i p. Witos z początku 
był biedny, skromny i uczciwy. Dopiero wła 
dza i wpływy zdemoralizowały go osobiście, 
a pod względem politycznym z demokraty 
uczyniły reakcjonistę, 
| Problem okwili bieżącej wygląda przeto— 
jw głównych zarysach — następująco: 
| Trjumf romantyki („wielki krzyk uczciwo 
ści to nie żądanie kierunku jakiegoś“) — 
uczynić także į triumiem zdrowej, twórczej, 
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Triumf lewicy — uczynić triumfem ogółu 


Na prowineji: x przesyłką poetztową „ » 
Zagranieą: z przesyłką pomtową „ , 
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obywateli Rzeczypospolitej większości 
narodowej i mniejszości narodowych! 


m 


(urchke zainteresowanie Lorg 


adenin Narodowen 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 27 5. Sin. Zainteresowianie 
Zgromadzeniem Narodowem rośnie z każ- 
dym dniem Dowodem tego jest, że do klubu 
sprawozdawców sejmowych i do min, spraw | 


zagr. zgłosiło się więcej niż 100 osób z zagra 
nicy, i tak zgłosili się przedstawiciele prasy 
amerykańskiej, jak „New Yorker Times“, 
„Association Press”, ;;Morning Post”, poza- 
tem trzech korespondentów  austrjackich, 
trzech duńskich, trzech czechosłowackich, 
10 korespondentów pism francuskich m. in. 
sprawozdawca „Petit Parisien, „Echo de Fa 
ris' „Matina“ (Sauerwein) itd 


Dr. Bóbrzyńśki Sie chee kandydować 


Warszawa, 27 5 (Sin) Jak się dowiaduje* 
my, dr Michał Bobrzyński na uczynioną ma 
propozycję kandydowania na stanowisko 
prezydenta Rzeczypospolitej odpowiedział 
odmownie, motywując tem, że na obowiązue 
jącą w Polsce Konstytucję nie mógiby zło- 
żyć przysięgi, 

Zakaz wyszynku alkeholu 


Warszawa, 27 5 (Sin) Komisarjat rządu 
wydał zakaz wyszynku alkoholu na czas 
trwania Zgromadzenia Narodowego. 


Dttwały kebu parlamentarnego | zarząd stronnictwa NOR. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 27 5, Sin, Odbyło się dzisiaj po 
siedzenie klubu parlamentarnego i Głównego 
Komitetu Wykonawczego NPR. Obecni byli 
wszyścy posłowie, oprócz pos, Wilezyńskie- 
go, który znajduje się wśród wychodżźctwa 
polskiegą we Francji i posta Boguszczaka. 
Referat polityczny wygłosił pos. Popiel. W 
wyniku dyskusji, w której brali udział wszy- 
scy obecni, na Wniosek pos, Kulczyckiego, 
pos, Michalaka, uchwałono wszystkimi gło- 
sami, przy jednym głosie wstrzymującym się 
następującą rezolucję: 

Kłub Parlamentarny i Główny Komitet 
Wykon. NPR zebrane w dniu 27 maja br. 
wyraża uznanie i zaufanie prezydjum klubu 
i Głównemu Komitetowi Wykon., jakoteż 
b. ministrom w rządzie parlamentarnym pp. 


Jankowskiemu i Chądzyńskiemu, za ich sfa= 


nowisko w czasie zbrojnego zamachu, oraz 
po zamachu, Rezolucja stwierdza. że stano= 
wisko ich było zgodne z uchwałami Rady. 
naczelnej NPR, jak również z programem 
stronnictwa, stojącym na gruncie demokra- 
cji, parlamentaryzmu i wymogów państwa f 
klasy pracującej. Rezolucja stwierdza dałej, 
że działalność partji w całem państwie była 
i jest jednolitą, i 
Następnie toczyła się już poufna dyskusja 
na temat kandydatury na stanowisko p: 
denta Rzeczypospolitej, Dalszy ciąg dyskusji 
odbędzie się na wspólnem zebraniu klubu 
parlamentarnego i GŁ Komitetu Wykon w. 
niedzielę o godz, 2-giej. r" 


—— 


Pytilskie uchwały Piasta 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 27 5 (Sin) Klub poselski „Pia- 
sta” po jednomyślnie uchwalonych w dniu 
wczorajszym rezolucjach kontynuował w 
dniu dzisiejszym obrady nad sytuacją w zwią 
zku z odbyć się mającem w dniu 31 maja 
Zgromadzeniem Narodowem ji polecił zarzą- 
dowi klubu, by na następnem posiedzeniu 
Wwyznaczonem na dzień 30 bm. przyszedł z 
odpowiednim wnioskiem w sprawie kandy» 
datury na prezydenta Rzeczypospolitej z 
uwzglednieniem knnieczności  zicdnoczenia 

akcji wyborów iz uwzględnieniem potrzeb 
państwa. Z rezolucji tej wynika, jasno, że 
jakkolwiek prezes Witos był nieobecny, to | 
jednak duch jego całkowicie odzwierciedla 


się w tajemniczej treści fej iście pytijskie| res 
zolucji, l 


Koło Zydowskie będzie głosować 
za kandydaturą Piłsudskiego 


Warszawa, 27 5. Sin. Dzisiaj obradowało 
Koło Żydowskie nad sytuacją polityczną, — 
W wyniku obrad przyjęło rezolucję, że jeże 
li kluby lewicowe wysuną kandydaturę man 
szałka Piłsudskiego, Koło Żydowskie głaso= 
wać będzie za tą kandydaturą, e 

Rozważano jeszcze kilka spraw. które bys 
ły na porządku dziennym. Następnie odro* 
czono posiedzenie do dnia 30 bm, 


Poseł Korfanty usuniety 2 zarząd kopalń państwowych na Górnym Slasku: 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 27 5 (Sin) Dowiadujemy się z | 
kół rządowych, że kontrola przeprowadzo- 
na w Banku Sląskim w dniach 3—8 paździćr | 


nika 1925 r, stwierdziła, że pos, Korfanty Bę 
dąc prezesem tej instytucji, z ramięnia rzą” 
du, korzystał z kredytu tego banku dią siss 


== v" 


fbacjaliatów uchwalił 2249 głosami 


Be osobiście. jakoteż dla tych przedsię- 
biorstw, których jest współwłaścicielem. — 
Kredyty te wynosiły przeszło 1 miljon zło- 
tych, Uważając taki stan rzeczy za niedopu- 
szczalny ówczesny prezes Rady ministrów 
i minister skarbu zawezwał p. Korfantego 
za pośrednictwem prezesa Banku Gosp. Kraj | 
do złożenia mandału prezesa i członka rady | 
nadzorczej Banku Śląskiego, W grudniu 
4925 r. p. Korfanty oświadczył prezesowi | 
anku Gosp. Kraj. gotowość złożenia man- 
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datu w ciągu dwóch miesięcy a po kilku 
dniach zakomunikował, że mandat ten złoży 
niezwłocznie, Jednak do tej chwili tego nie 
uczynił Wobec tego, że postępowanie p. 
Korfantego podrywa zaufanie społeczeństwa 
Rada ministrów na posiedzeniu dnia 26 ma- 
ja uchwaliła spowodować usunięcie p. Kor- 
fantego ze stanowiska prezesa i członka ra- 
dy nadzorczej Banku Sląskiego i Spółki | 
dzierżawczej kopalń a W = na Gór- 
nym Sląsku, 


Z.L.N. wysuwa kandydaturę Dmowskiego 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 27. 5 Sin. Dzisiaj dopiero ujawniło się 
prawdziwe A 4 ZLN i stało się wreszcie wiado- 
mem że ZLN ma zamir postawić WłaSnegu kandy- 
dała na stanowisko Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Chodzą głuche pogłoski, iż wobec tego, że łansowa- 
na kandydatura Paderewskiego nie Została przyjęla 
życzliwie przez Ch. D, ZLN nosi się z zamiarem 
wysunięcia kandydatury Romana Dmowskiego, Że 
ZLN nosi się z tym zamiarem, Świadczy dzisiejszy 
artykuł wstępny „Dwugroszówki', która omawia- 
jąc Sytuację, uważa za konieczne liczenie się z obec- 
nemi nastrojami międzynarodowerni, a wobec tego, 
że Ronan Dmowski uważany jest przez narodową 
demokrację za męża oDatrznościowego na terenie 
międzynarodowym uważa to pismo jego kandyda- 
Aug za najodpowiedniejszą. 

NPR przeniosła dzisiaj swoje obrady z gmachu 
sejmowego do lokalu partyjnego przy ul. Nowy 
Świat, gdyż w kłubie sejmowym zbyt głośna rozle 
gały się głosy kłócących się między sobą posłów. 
(Rezultatem. tych obrad było zawieszenie posła Ci- 
$zaka jako członka NPR z powodu jego oświadcze- 
Pia w sprawie sytuacji w Poznańskiem. Pos. Ciszak 
jak wiadomo, w oświadczeniu swem przeciwstawił 
mię kierującym przywódcom partii na rzecz marszal. 
ką Piłsudskiego. Nie znaczy to jednak, aby klub 
NPR miał głosować wyrażnie za kandydatem lewicy | 
raczej prawdopodobnem jest, że głosować będzie 
przez oddanie białych kartek, 

Klub ukraiński, jakkolwiek dotychczas nie odbył 
Jeszcze narad, jest również  prawdopodobnem, 
przy głosowamiu ostatecznem oddabiałe kartki. 

Komuniści natomiast oświadczyli, że jeżeli sy- 
buacja będzie tego rodzaju, że 6 głosów przeważy na 
Bzalę absolutnej większości dla Piłsudskiego, to nie 
staną na przeszkodzie i głosami swoimi przyczynią 


że 


się do wyboru na prezydenta Józefa Piłsudskiego. 

Analogiczne jest również stanowisko N. P. CH, 

Wobec tego zaś, że i w Piaście ponuje pewne 
rozdwojenie i jak wczoraj podaliśmy, Piast będzie 
sie wzymał polityki wolnej ręki należy oczekiwać, 
że Józefowi Piłsudskiemu uda się uzyskać absolutną 
większość. 

Jak jednak z dotychczasowych wywiadów z mar- 
szadłkiem Pilsudskim wynika, stosunek jego do 
proponow:nego mu Stanowiska prezydenta Rzeczy- 
pospolitej jeszcze nie jest wyraźny i nie jest wy- 
kluczonem, że lewica może w ostutniej chwili zna- 
leźć się w sytuacji wysunięcia nowej kandydatury, 

W klubie Ch. N. panuje rozdwojenie z powodu 
Słanowiska prezydjum klubu. W dzisiejszym „Dniu 
Polskim“, zbliżonym do Ch. N. ukazał się artykuł 
Skierowany przeciwko ZLN z powodu jego tajemni- 
czych działań w związku z uslaleniem kandydatu- 
ry na stanowisko prezydenta. Zarzucają ZLN, że 
przez jego machinacje społeczeństwo dopiero w przed 
dzień Zgromadzenia narodowego ‘dowie się, kogo 
t. zw. prawica Sejmowa wysuwa ma Stanowisko pre- 
zydenia. O stanowisku Ch. N. — pisze ten dziennik 
— wiemy tylko tyle, że zaprotestowało przeciwko 
zwołaniu Zgromadzenia narodowego do Warszawy. 
Posłowie ci z Poznania dotychczas jeszcze nie wró. 
aiti i należałoby życzyć sobie, a w Poznaniu gdzie 
klub ten zadecyduje o SWojej dalszej taktyce, uwzgłę 
dmione zostały liczne głosy, roziegające się zarówno 
-w Warszawie jak i w Małopolsce, domagające się 
ogłoszenia stanowiska tego klubu który powszechnie 
uważany jest za reprezentacje sfer ziemiańskich. 
Warstwy ziemiańskie nie mogą nie liczyć się z pa- 
nującym w kraju nastrojem. Jak z powyzsżego 
artykułu wynika, nie należy sądzić, aby klub Ch. N. 
dał się wciągnąć do bloku utworzonego przez ZLN 


Osoba sprawcy zamachu na Petlurę 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


Paryż, 27 5ŻAT, Jak się okazuje, prawdzi 
we imię i nazWisko mordercy atamana Pe- 
tlury jest Szalom Schwarzbart. Schwarzbart 
w czasie wojny światowej wstąpił do ocho- 
tniczej armji francuskiej i odznaczony został 
krzyżem zasługi za waleczność. Gdy w Ro- 
eji wybuchła rewolucja Schwarzbart wyje- 
cha? do „Rosji i wstąpił do szeregów czerwo- 
nej armji i walczył przeciwko bandom Petlu 
sy i Denikina, Schwarzbart był naocznym 
świadkiem strasznej rzezi Żydów, dokonanej 
przez bandy Petlury i poprzysiąźł Petlurze 
zemstę, 


i Potem opuścił Schwarzbart Rosję nie mo- 
gac się pogodzić z panującym ustrcjera sowie | 


ckim, Po powrocie do Francji pracował on 
w swoim dawnym zaWodzie jako zegar- 
mistrz. Równocześnie pełnił funkcję prezesa 
związku b. żołnierzy Żydów we Francji. — 
Schwarzbart był również czynnym ną polu 
literackiem, Wydał zbiór poezyj w języku 
żydowskim pt. „Sen i rzeczywistość”, oraz 
dziennik z pobytu swojego w Rosji pł „W 
głębi otchłani, — 

Zabójstwo z premedytacją 

Paryż, 27 5. PAT, Sędzia śledczy, który 
przesłuchał zabójcę Petlury Schwarzbarta 
przygotował już odpowiedni Wniosek, na za- 
sadzie któergo Schwarzbart będzie oskarżo- 
A o zabójstwo z premedytacją, 


Zwycięstwo Brianda w parlamencie 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Paryż, 27 5. (K) Frakcja socjalistyczna w 
Izbie postanowiła postawić wniosek o na- 
tychmiastowe rozpoczęcie obrad nad sytua- 
cją finansową kraju, razie odrnownego 
stanowiska rządu postanowiono Wyrazić rzą 
dowi votum nieufności. 

Na popołudniowem posiedzeniu I[z-by po 
ptawił wobec tego Briand kwestję zaufania 
a równocześnie zażądał odroczenie ię 
mad sytuacją finansową, 


LU odmawiaj; współątacy W nadie 


F Clermont Ferrand, 27 5, PAT. Kongres 


przectw | 


166 przy 685 wętrzyznujących sią od głoso- 


wania rezolucję większości, która odrzuca 
zasady wszelkiej współpracy w rządzie i 
wzywa do popierania każdego rządu, który 
zwalczałby reakcję i pracował nad unormo- 
waniem sytuacji finansowej i ekonomicznej 
Francji, nie cofając się przed oporem ze stro 
ny kapitalistów. Rezolucja domaga się opo- 
datkowania kapitału i stabilizacji waluty — 
zapewnienia pokoju w Marokka, zwrócenia 
Lidze Narodów mailatu w Syrii, wprowa- 
dzenia w życie ubezpieczeń socjalnych, sto- 
sowania wobec rządu koncentracyjnego poli 
tyki i opozycji jasnej, silnej i energicznej, z 

leca ściślejsze przestrzeganie dyscypliny s 
tyjnej, oraz podkreśla konieczność utrzyma 


Nr. 119 


nia całkowitej jedności robotniczej, wreszełć 

pięlnuje manewr bolszewików, zmierzający 

do stworzenia jednolitego frontu, 
LJ . - 


Clermont Ferrand, 27 5. PAT. Na wczoraj 
szem posiedzeniu kongresu socjalistów socja 
liści mniejszości między innymi Reēnaudel 
odmówili wzięcia udziału w komisji admini< 
stracji partji. 


Kagikaa Marotta tns di 


(Telegram własny „Nowego Dziennika% 

Paryż, 27, 5 (K), Briand zakomunikował dzisiaj 
Izbie, iż Abd ek Lm przekroczył już front frane 
Cuski i chwilowa zos zoslal pizoz oddziały francuskie 
umieszczony W mureyscowoścł Urelz, skąd uda sią 
następnie do Tazy, Wszystkie prawie Szczepy powa 
słańcze poddały Się wojskom francuskim, tak, że 
pacytikacja Marokka jest rzeczą dokonaną. 

ME e i 


Wzmocniesie kursu franka 


(Talegram własny „Nowego Dzienuika'j 
Paryż, 27 5 (K) Na skutek wiadomości o zwycięż 
stwie wojsk francuskich i hiszpańskich w Marokk 
podniósł się dziś kurs franka i peSseła o 4 proceni 


Przymierze odpore francagka-;ngagłowiadskie 


(Telegram własay „Nowego Dziennika“) 

Paryż, 27. 5 (K) Rozmowy jakie Braind proWas 
dził ostatnio z jugosłowiańskim min. spraw zagr. 
Nincziczem doprewadzą w najbliższym czasie do za- 
warcia przymierza odpornego z Jugosławią. Włochy, 
ni ewezmą udziału w tem przymierzu z powodu od- 
mowy Mussoliniego. 


Statki strajku węglowego w Aaii 
(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 
Londyn, 27. 5 (L) Komunikacja okrętowa pomięs 
dzy Boulogne sur Mer a Folkestone została wstrzy- 
mana z powodu braku węgla. Ekspres I.ondyn— Pa. 
ryż nie kursuje po stronie angielskiej również z po- 
wodu braku węgla 


Prezes Banka Rzeszy W Londynie 


(Telegram własay „Nowego Dziennika*) 

Lendyn, 27. 5 (L) Prezydent Banku Rzeszy, 
Schacht przybył do Londynu, gdzie odbędzie konfe- 
rencje z prezesami Banku Angielskiego, Reserve 
Federal Bank i Banku Francuskie w sprawie współ 
pracy tych banków z Bankiem Rzeszy. 


Złoty we Wiedniu 
* (Telefonem ed naszego korespondenta) 
Wiedeń, 27. 5 (D) Złoty notowany był dziś przy 
słabszym kursie 11.40—11.70. 
W o — 


Rada Naczelna organizacii sjanistycznej 


(Telegram własny „Nowego Dziennika'f 


Warszawa, 27 5, (Sin) Na dzisiejszem posie 
dzeniu Rady Naczelnej organizacji sjonisty* 
cznej odroczono termin wyborów na 14 dni 
i postanowiono, by CKW poszczególych or- 
ganizacyj sjonistycznych dostarczyły w cią- 
gu 10 dni swoich kandydatów, Do kierowni 
e obradami wybrano tymczasem dr Gotë 

e 


Ochrona pracy w Palestynie . 

(Telegram wiamy „lewego Duicnnika”} 

Jerozolima, 27 5. ŻAT. Ostatni numer ofi 
cjałnej gazety rządowej palestyńskiej donosi, 
iż wkrótce ogłoszone będzie ustawodastwo, 
pracy dla Palestyny. Ustawodastwo to prze 
widuje ochronę młodocianych robotników if 
kobiet, odszkodowanie za utratę fizycznej 
zdlności do pracy w czasie wykonywaniu 
Dzacy j 
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Przed wyborem Prezydenta 
Stanowisko żydowskich kół politycznych. 


Zanim przyszłe stanowisko Zydów na Zéro 
madżeniu Narodowem znajdzie Wyraz w u- 
chwałach plenum Koła Żydowskiego warto 
Zapoznać się ze stanowiskiem żydowskich 
kół politycznych w tej sprawie, Koło Żydow 
skie rozpatrzy m, in. pytania, postaw one 
mu przez blok lewicowy, a streszczające się 
W. dwóch punktach: 1) Czy Koło Żydowskie 
będzie głosowało za marszałkiem  Piłsud- 
skim, jako Prezydentem Państwa, 2) Czy Ko 
ło wypowiada się za natychmiastowem roz- 
wiązaniem sejmu i senatu i za przeprowadze 
niem nowych wyborów. Na pytania te pró- 
buje sformułować odpowiedź „Hajnt“. Oma 
wiając przykre stosunki į warunki pracy na 
i ie sejmowym, stwierdza to pismo: 

„Należy oczekiwać że Koło Żydowskie przy- 
czyni mię do rozwiązania sejmu i do rozpisania 
nowych wyborów". 

, Inaczej jednakowoż ma się rzecz z pyta- 
niem pierwszem, odnoszącem się do kandy 
datury Piłsudskiego: 

„Gdyby blok lewicy wystawił kandydaturę Pil- 
sudskiego bez żadnych celów politycznych, lecz 
wyłącznie ze wzgiędu na jego osobistość, byłaby 
odpowiedź Koła znacznie ułatwiona, Ponieważ 
atoli kandydatura Piłsudskiego jest kandydaturą 
walki w której blok łewicy chce wzmocnić swój 
partyjny i programatyczny wpływ w ciałach usta 
wodąawczych, ma Koło Żyd. prawo i obowiązek 
zapytać się: „Za jaką cenę?" Nie mamy żadnej 
podstawy dać blokowi lewicy nieograniczony 
kredyt. Byłaby to dawna ugoda z kierunkiem ku 
lewicy. 

Żyjemy w okresie „burzy i naporu", a pyta- 
nie „za jaką cenę?", brzmi może po kramarsku 
i małostkowo, leca my, Żydzi musimy pozostać 
trzeźwymi i prowadzić dokładny rachunek na- 
szych politycznych interesów", 

Pos, Griinbaum stwierdza: 

„Trudno uwierzyć, by dotychczasowa więk- 
sżość tak łatwo Sskapiłulowała i sankcjonowała 
samia to wszystko pęzeciwko czemu walczy preu- 
stannie. Ten stan rzeczy, nieokreślony, wraz z 
Tożwijającą się kontrofensywą prawicy nasu- 
wać musi najrazmaitsze obawy". 

A jeśli chodzi o rozwiązane Sejmu, to zda 
niem pos, Griinbauma, nie należy Sejmu o- 
becnego ratować. 


Marsalek Piłtukgki o prawicy I lewity W Pale 


W dziale telegraficznym numeru wczoraj- | 
szego podaliśmy główne myśli wywiadu, ja- 
kiego marszałek Piłsudski udzielił onegdaj 
prasie (a nie „specjalnie“ jakiemuś pismu} na 
ternat panujących u nas stosunków politycz- 
nych, 

Poniżej przytaczamy dokładniei interesują 

„e poglądy marsz. Piłsudskiego na charakter 
„prawicy” i „lewicy“ polskiej, 
, „„Nadużywamy w niesłychany sposób po- 
jęć starych, przedwojennych, które bardzo 
dużo straciły na wartości Jeżeli pojęcia „le- 
wica" i „prawica“ mamy rozumieć, jako od- 
powiednik głębokich socjalnych prądów, i- 
stniejących w Świecie, to znajdziemy, że we 
Wszystkich państwach z wyjątkiem naszego 
sąsiada wschodniego siły socjalne znajdują 
się w stanie równowagi, chociaż niewątpli- 
wie mamy do czynienia z gwałtownym poszu 
kiwaniem metody wyjścia dła nowego po- 
wojennego życia.. 

Jeżeil pojęcia „lewica“ i „praWwica” są zwią 
zane z ruchami socjalnymi, nie byłem nigdy 
osobiście w nowej Polsce stronnikiem dawa 
nia wyraźnej przewagi jednej lub drugiej 
stronie i wyrażałem zawsze myśl, której się 
i teraz trzymam, że dla nas eksperyment | 
zrobiony przez naszych sąsiadów ze wscho 
du nie jest zachęcający. 

„Jeżeli zaś „lewica' i „prawica” mają o- 
znaczać pojęcia polityczne, to próbując ana 
izy stosunków politycznych w mojej ojczy- 
źnie nigdy nie mogę skonstatować co jest le | 
leden 


wica, a co praWica, Jeżeli wziąć np, 
najbardziej | 


z dokumentów ńaszej historji, 


„Nie jest to przecież tajemnica, że daleko la 
twiej bylo uzyskać jakąś ulgę, usunięcie jakiejś 
krzywdy od rządu, aniżeli od większości sejmo- 
wej, uwzgiędnienic na korzyść Żydów najmniej- 
szej poprawki w jakielkolwiek ustawie”. 

Poważne zastrzeżenia wysuwa pos, Griin 
baum wobec projektu dania pelnomocnictw 
przyszłemu rządowi i Prezydentowi, 

„Rząd chce otrzymać prawo zmiany ordynacji 
wyborczej. Czyżby to miała być Cena, która ma 

* być zapłacona za zgodę cenirum sejmowego na 

rozwiązanie Sejmu? Nie wiemy, w jakim kierun 
ku ma pójść zmiana ordynacji wyborczej, ale 

czytamy, że ewentualnie ma być zmniejszona li- 

czba posłów. Brzmi to oczywiście bardzo nie- 

winnie, ale jeżeli przytem ma powslać ta sama 

liczba okręgów wyborczych, to Zmniejszenie li- 

czby posłów odbędzie się kosztem Żydów, in- 
nych mniejszości narodowych a także i ludno- 
ści robotniczej. 

Jest to jeden tylko przykład nasuwających 
się wątpliwości. Jest ich więcej. O ile nie będą 
one usunięte względnie znacznie osłabione, moga 
one poważnie zaważyć na nastroju i uchwałach 
Koła Żydowskiego”. 
Poglądowi pos, Griinbauma, przeciwsta- 

wia się przywódca „Agudy”- pos. Kirsch 
braun, który uważa, że 

„rozwiązanie Sejmu 
jakoteż żydowskiego 
w chwili obecnej". 

Z punktu Widzenia państwowego uważa 
pos, Kirschbraun rozwiązanie za szkodliwe, 
ponieważ wybory wprowadzają zawsze na- 
strój gorączkowy w masy, co szczególnie po 
przewrocie jest dla państwa niekorzystne. 

„Z punktu widzenia żydowskiego trzeba wie- 
dzieć, — pisze pos. Kirschbraun — że obecna 
liczba mandatów żydowskich obniży się w przy- 
Szłym sejmie. Jak długo jesteśmy w możności u- 
trzymać obecny stan posiadania, byłoby zbro- 
dnią ze strony odpowiedzialnych polityków ży- 
dowskich, przyczynić się do rozwiązania sejmu". 


| 
Jeśli chodzi o kandydata na Prezydtnta 
| 


jest tak z państwowego 
stanowiska  miewłaśóiwe 


państwa, radzi poseł Kirschbraun zaczekać 
do Zgromadzenia Narodowego, kiedy pojawi 
się lista kandydatów. Dopiero wówczas bę- 
dzie można się orjentować w sytuacji. 


hańbiące zamordowanie prezydenta Naruto- 
wicza — to został on dokonany niewątpii- 
wie przez ludzi nałeżących do tzw, prawicy. 
Tymczasem wszędzie na świecie akty mor- 
dów przedstawicieli państw, dokonywane są 
przez tę lewicę, która przekracza wszelkie 
granice ustrojów politycznych obecnego świa 
ta, tak, iż nie sposób takiej lewicy nawet 
włączyć w rejestr stronnictw politycznych le 
wicy. 
Gdzieindziej prawica dąży charakterysty- 
cznie do zmniejszenia siły i ootęgi parlamen 
taryzmu na rzecz władz wykonawczych, u 
nas zaś najwybitniejszym przedstawicielem 
rozwydrzenia partyjnego i oparcia wszystkie 
go w Polsce na prawie i przywilejach pp. po 
słów i senatorów. jest nie kto inny, jak tzw. 
prawica, 
Także autorem konstytucji, obierającej wła 
dzę wykonawczą z wszelkich cech siły na 
rzecz „złotych wolności“ posłów i senato- 
rów, jest właśnie prawica, Gdy się Więc rozu 
muje pojęciami „prawica” jį „lewica”*, musi 
się zabrnąć w jakieś sprzeczności z ogólno 
istniejącemi pojęciami į trzeba stanąć zu- 
pełnie bez wyjścia, Osobiście nigdy nie chcia 
łem być członkiem ani polskiej prawicy, a- 
ni polskiej lewicy. Nie chciałem nigdy nale- 
żeć do żadnego stronnictwa, ani też aprobo 
wać panowania stronnictw nad Polską“. 


celem uniknięcia przerwy w a 
syice pisma, preSimy o rychłe ad | 
nowienie praRumeraty na miesiąc | 
czerwiec. 
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Kompromis w sprawie rozbrojenia 


Donieśliśmy już o Wyienionej na konieren 
cji rozbrojeniowuj wiclkiej różnicy zdań mzę 
dzy Anglją a Francja. Punktem spernym był 
artykuł 16 statulu Lisi Narodów, który to 
artykuł delegat irancuski Pawet Boncour 
chciał interpretować w ten sposób, by W ra- 
zie wybuchu wojny mogła liga narodów wy 
siąpić z propozycjami natychmiastowego ża 
wieszenia broni. By ta propozycja mogla 
mieć jakieśkolwiek widoki powodzenia, jest 
rzeczą konieczna, bv usunąć klauzulę jedna 
głośnej uchwały Rady ligi, poprzedzającej 
wszelką interWencię i zastąpić ją zwykłą 
większością głosów, Wszystkie bowiem 
wnioski zmierzają do tego, by mechanizm 
Ligi narodów przystosować do szybkiej mie 
litarnej i gospodarczej pomocy bez ucieka= 
nia się do uniwersalnych recept, przewidzia 
nych ongiś przez protokół genewski. W tym 
też celu Paul Bocour zadawala się tem, by 
państwa powołane do militarnej pomocy: 
przez Radę Ligi narodów mogły zapewnid 
tę pomoc, przez bezpośrednie porczumienię 
się sztabów generalnych, żądając tylke jak 
najszybszego uruchomienia całego aparatu, 

Nad tymi projektami francuskimi rozwinę 
ła się dyskusja, w toku której pcdniósł lord 
Robert Cecil, że tego rodzaju wnioski przes 
kraczają kompetencję komisji, która nie mo 
że arogować scbis praw ani Rady ani też 
plenum Ligi narodów. Wreszcie ustalono 
kompromis, na któy zgodziły się wszystkie 
zainteresowane państwa. 

Kompromisowy ten wniosek wzywa Radę 
Ligi narodów: 1) do studjowania odpowied 
nich metod i zarządzeń, by w wypadku woj< 
ny, albo zagrożeni: wojną w jak najkrót- 
szym czasie zwołaną została Rada Ligi, 2) 
by o iłe możności przyśpieszyć wydawanie za 
rządzeń wypływających z obowiązku Rady 
Ligi narodów do czujnej baczności nad uszą 
nowaniem wojskowych i gospodarczych zo* 
bowiązań w myśl statutu Ligi, 3) Stała milie 
tarna komisja Ligi narodów ma już obecnie 
ustalić, jakie gwarancje bezpieczeństwa wyj 
pływają dla państw z istniejących już trakta 
tów na możliwe rozbrojenie, 4) Wreszcie ma 
się militarna komisja zastanowić nad spaso 
bami jaknajszybszego przeprowadzenia mili 
tarnej pomocy w myśl art, 16, oraz nad środ 
kami zdążającymi do przerwania działań wo 
jennych na skutek uchwał Rady Ligi Naro 
dów, Gospodarczy zaś komitet Ligi Narodów 
ma dołożyć wszelkich starań, by udoskona« 
lić telegraficzne i telefonicznę komunikacje 
pojedyńczych stolic z siedzibą Ligi Narodów, 
(Zwrócono przytem uwagę, że jesienią ze4 
szłego roku bslaby napewno wybuchła woj 
na między Grecją a Bułgarją, gdyby decydu 
jąca depesza prezydenta Ligi Narodów spd 
źniła się w Atenach i Sofji o dwie godziny), 
Gospodarczy komitet ma zbadać środki pa 
mocy gospodarczej į finansowej zaatakowa= 
nemu członkowi Ligi Narodów, 

Najprawdopodobniej Rada Ligi Narodów 
już w czerwcu br, zajmie się tymi wnioska 
mi, które przejdą też na porządek dzienny 
jesiennej plenarnej sesji Ligi Narodów, Wnio 
sek Pawła Boncoura, zdążający do zniesie* 
nia klauzuli jednogłośności, będzie najpra- 
wdopodobniej odłożony aż do jesiennej sesji 
plenum Ligi Narodów, Ý 


Testament Oskara Straussa 


New York, (ŻAT) Opublikowany został tu 
taj testament zmarłego niedawno wybitnego 
żydowskiego męża stanu, Oskara Straussa. 
Większą część swego majątku zapisał żonie 
i dzieciom, 35 tysięcy dolarów przeznaczo 
nych zostało w testamencie na tozmaite ży- 
dowskie instytucje dobroczynności, Oprócz 
tego Strauss zapisał znaczną część swych 
cennych zbiorów bibljotecznych dla Upiwer 
sytetu Hebrajskiego w Jerozolimie. 
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saab" 


Sw. 3. MER 


KRONIKA 


Wschód Zachód 
słońca 28 słońca 
3 m. 21 19 m. 39 


Piątek 
15 Siwan 


Tylko zupełnie zdrowi poborowi 
są przyjmowani do wojska 


Zgodnie z instrukcją Ministerstwa Spraw 
Wojskowych w komisjach poborowych na 
całym terenie Rzeczypospolitej, lekarze zali 
czają do kategorji A wyłącznie osoby zupeł- 
mie zdrowe, Chodzi o to, by przy wcieleniu 
do szeregów otrzymywano element zdrowy 
ł by mie było konieczności jak to zwykle by- 
wa, zwalniania żołnierzy potem z pułków 1 
wcielania na ich miejsce osób zwolnionych 
marazie od służby jako ponadliczbowych. 
Utworzone nawet zostały dwie kategorje A: 
kategorja A z zastrzeżeniem i kategorja A 
bez zastrzeżenia, W pierwszym rzędzie wcie 
Jani będą do szeregów zaliczeni do kategorji 
IA bez zastrzeżeń. 


= NN 


= NASZ ODCINEK FEJLETONOWY, W 

odcinku  fejletonowym drukujemy 

dziś nowelę, pt, „Chaswin”, napisaną przed 

kilku laty przez literata wiedeńskiego Jakó 

ba Fingermanna, Czyn Samuela Schwarzbar 

fa, zabójcy Petlury, został tu przez poetę mie 
jako anticipando przewidziany.., 

— OSOBISTE, Wskutek objęcia przez 
Prezesa Dyrekcji Poczt i Telegrafów w Kra- 
kowie Dra Zygmunta Jarszyńskiego, obowią 
zków Generalnego Dyrektora Poczt i Tele- 
grafów w Warszawie objął kierownictwo Dy 
wekcji Poczt w Krakowie Naczelnik Wydzia 
łu, Franciszek Musiał, 

= WEJSCIE. DO MAGISTRATU. Z po- 
wodu pożaru w gmachu Magistratu wejście 
główne na czas robót zostało zamknięte — 
zaś dla publiczności otworzono bramę od 
strony kościoła OO, Franciszkanów. 


— SPRAWOZDANIE URZĘDU POSR. 
PRACY W KRKOWIE, W kwietniu br, zgło 
szono 409 wolnych miejsc, poszukujących 
pracy było 1958 osób, zapośredniczono 3/5 
osób, z czego do robót publicznych prowa- 
dzonych przez gminę m, Krakowa 265. Do 
delegacji francuskiej w Mysłowicach skiero 
wano 488 osób celem wyjazdu do pracy w 
kopalniach i na roli we Francji na koszt pra 
codawców francuskich, Nadto wydano za- 
świadczeń celem wydania paszportów bez- 
płatnych emigracyjnych do Niemiec 86, do 
Francji 21, do Belgji 11, do Czechosłowacji 
3, do Austrji, Włoch, Luksemburga ji lurcji 
po jednym dla osób wyjeżdżających do pra- 
€y za granicę na Własne koszta, — Ogórem 


- urząd załatwił w kwietniu 2077 osób, 
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— ZMIANA GODZIN OTWARCIA KSIĘ 
GARN. Zmieniając częściowo obwieszczenie 
g dnia 16 sierpnia 1924 magistrat Krakowa 
postanawia po wysłuchaniu stron intereso- 
wanych, że w czasie od 1 czerwca do 30 sier 
pnia 1926 księgarnie mają być otwarte od 
godziny 8 do 18. 

— W SPRAWIE PROJEKTOWANEGO 
KURSU AKWIZYTORÓW, mającego pow- 
Btać z ramienia Izby handlowej i przemysio- 
wej, otrzymaliśmy od Związku Zawodowego 
urzędników prywatnych w Krakowie obszer 
me pismo, protestujące przeciw opłacie we 
wysokości 100 zł., jakiej żądają inicjatorzy 
od kandydatów na kurs wstępujących, Opła- 
#a tak wysoka uniemożliwia korzystanie z 
kursów osobom niezamożnym a przedewszy 
gstkiem bezrobotnej inteligencji, Jak wyja- 
„śnia Wydział Organizacji Pracy przy Izbie 
handlowej i przemysłowej, dla niezamoż- 
inych uczestników kursu akwizytorów prze 
widziane są zniżki opłaty do połowy normal 

j wysokości, to jest do 50 złotych, W. wy» i 
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Po peżarze Magistratu krakowskiego 


Odbudowa sali Rady miejskiej. — Sledziwo w sprawie przyczyny pożaru: ' 


Bezpośrednio po ugaszeniu pożaru prezy- 
djum miasta zarządziło prowizoryczne na- 
krycie stropów spalonej części pałacu Wie- 
lopolskich tak, aby biura prezydjalne, nie- 
szczące się pod salą Rady miejskiej, były za- 
bezpieczone przed ewentualnem  zapadnię- 
ciem się sufitów wskutek deszczów, Prowi- 
zoryczny dach sporządzony będzie z desek i 
nakryty papg. Do robót tych przystąpiono 
już w dniu Wczorajszym, 

Jak słychać, roboty około odbudowania 
zniszczonej pożarem sali mają się rozpocząć 
jeszcze w bieżącym tygodniu. Sala będzie 
miała wygląd taki sam, jak przed pożarem. 
Roboty około odbudowy sali posiedzeń ma- 
ją potrwać 5—6 miesięcy. 

Fuhdusz na przeprowadzenie odbudowy 
składać się będzie z kwoty, jaką wpłaci Pań 
stwowa Dyrekcja Wzajemnych Ubezpieczeń 
tytułem ubezpieczenia -oraz z pożyczki, ja- 
ką gmina na ten cel zaciągnie u rządu. 
Wskutek interwencji prez. W, Ostrowskiego 
ministertwo robót publicznych wypłaciło już 
na cele odbudowy 25,000 złotych, 

Praca w urzędąch magitratu odbywa się 
normalnie, Wejście do magistratu otwarte 
zostało od strony kościoła Franciszkanów. 

Na miejsu pełni stale pogotowie pluton 
straży pożarnej, który usuwa gruzy í szcząt 
ki spalenizny, Wokoło gmachu gromadzą się 
grupki ciekawych. 


Przez cały wczorajszy dzień ekspozytura urzędn 
śledczego pod Telegralem przesłuchiwała pa. 
nagistratu, Oraz osoby, które pierwsze zauważyły 


pożar. Gospodarz gmachu magistrackiego p. Zydrośj 
zeznał co następuje: Dnia 25 maja z polecenia p're: 
zydjum miasta sprowadził lakiernika, któryby oda 
nowił drewniane oszałowanie, biegnące wzdłuż ściają 
rady miasla. W przeddzień pożaru lakiernik ukośm 
czył pracę o godz, 3'30 popołudniu ij oddał klucz 
portjerowi. Kolo godz. 7 wieczór p. Zydroń słedząą 
w pokoju przy stole zauważył, że Światło elektrycz 
ne Zaczęło słabnąć, jednak po kilku minutach zyę 
skało dawną siłę. Do tego faktu nie przywiązywał 
żadnej wagi, a koło godziny 11 w nocy udał się ne 
spoczynek. Przed godz. 5 rana zbudziło gu gwałto» 
wne spadanie szyb z okien II. piętra. Gdy wybiegi 
na podwórze magistratu zobaczył kłęby dymu i płox 
mienie wydobywające się z sali rady miasta. Rówa 
nocześnie usłyszał trąbkę strażacką, a w kilka mie 
nut straż pożarna przystąpiła do akcji ratowniczej 
Jako charakterystyczny moment podał p. Zydrofig 
Że dwóch panów (nazwiska wpisane do protokołu 
policyjnego) opowiedziało mu, że koło godz. 4 nad 
ranem krytycznego dnia przejeżdżali autem w ul 
Dominikańskiej ku Grodzkiej. Na Sskręcie spotkali 
drugi samochód zupełnie zakryty, który nagle rus 
Szył z miejsca i z niebywałą szybkością popędził w 
stronę poczty Za pędzącym wozem ruszyli ową 
dwaj panowie Ścigając tajemniczy samochód w ul. 
Starowiślnej, który jednak zniknął im niebawem 
z oczu, zakryty kłębami dymu, co udaremniło od= 
czytanie numeru tabliczki. Poza służbą magistratu 
przesłuchiwały organa śledcze monterów i lakierni 
ka. Zeznania ich nie przyczyniły się do wyświetlenia 
powodu pożaru. Krótkie spięcie w Sali rady mia- 
sta nie jest wykluczone i mogło nastąpić nad trybu= 
ną przewodniczącego przy przewodach niezabezpie- 
czonych dostatecznie osłoną metalową ze względu na 
wykonywane roboty. 

Równocześnie Ze Śledztwem policyjnem prowadzi 
dochodzenia biuro prezydjalne magistratu krakow- 
skiego. 


padkach na .szczególne uwzględnienie zasłu- | 


gujących, może nastąpić zupełne zwolnienie 
od tej opłaty. Rozmiar zniżek i zwolnień za- 
leżny jest od ilości uczestników, zgłoszo- 
nych przez samych pracodawców, którzy 
uiszczają za swoich pracowników pełną na- 
leżytość, 

— WYDALIŁA SIĘ ZE SŁUŻBY. Teresa 
Michno, zamieszkała przy ulicy Juljusza 
Lea I. 37, doniosła, że córka jej brata, Zofja, 
licząca lat 14, która służyła przy ulicy Czar- 
nowiejskiej 30, wydalila się ze służby 15-go 
kwietnia br. i dotychczas nie powróciła, Za- 
giniona jest ciemną blondyną, wzrostu Śre- 
dniego, silnej budowy ciała, oczy czarne. — 
Pod lewem okiem blizna. Ubrana jest po 
wiejsku, 

Ponadto Antoni Pawiaszek, czapnik, za- 
mieszkały przy ulicy Rzecznej 1. 17, wydalił 
się ze swojej pracowni przy ulicy Karmelie- 
kiej 12 bm, i wszelki ślad za nim zaginął, 

———— 0 (MM 

— „PARBUT%. Zielona 17. W sobote o godz. 4-tej 
pop. wykład hebrajski p. Dra Blattberga na temat: 
„Lassalle i jego Stosunek do żydostwa". — W so- 
botę o godz. 6'30 posiedzenie komisji w sprawie Zja- 
zdu, Zaś o godz. 130 posiedzenie wydziału. 

——0-0 

— ZE SPORTU. W sobote dnia 29 bm. > godz 
530 rozegrają drużyny Makkabi Il—Jutrzenka Il 
zawody o mistrzostwo na boisku Makkabi. 
REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 

TEATR MIEJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO 

Piątek: „Gra miłości i Śmierci”. 

Sobota: „Pani Pick na audjencji* (premjera). 
TEATR NOWOŚCI — ZRZESZENIE ART. DRAM. 

Piątek: „Syn nienaturalny“. 

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

WARSZAWA: , Żelazny człowiek“. 

NOWOŚCI: „Wieczór cygańskich romnensów". 

UCIECHA: „Namiętność ', 

WANDA: „Piotr Wielki“, 

REDUTA: „Cyrk Gray. i 

SZTUKA: „Dziecko o dwóch ojcach*. : 

PROMIEŃ: „Korsarze". 


(NI Dr. D. HIRSZBAJN 


ordynuje w willi „,KRAKUS* 


NADESŁANE. 


Za rubrykę tę redakcja nie odpowiada 


Dr, Samuel Edelman 


ordynuje w willi „NADZIEJA* 


[ME 


Obwieszczenie. 


Filja Akc. Banku Hipotecznego 


w Krakowie 


podaje do publicznej wiadomości, że w oddziale 

zastawniczym Banku, Rynek 21 odbędzie się 

dnia 28-go czerwca 1926 r. i dni uustępnych 
od godziny 91/2 rano 


Publiczna Licytacja 


na której zostaną sprzedane najwięcejdającemu 
kosztowności, zastawione od 2 listopada 1925 
do 28 lutego 1926, tj. od Nr. 66491 do Nr. 67375. 


Wzywa się zatem interesowanych do wy- 
kupna lub sprolongowania wymienionych za- 
stawów przed terminem licytacji, tj. najpóź- 
niej do dnia 22 czerwca 1926. 


Filja Akc. Banku Hipotecznego 
w Krakowie. 

WEW i U MG a U wii TEJ 
Z dniem dzisiejszym otwarty został elegancko, urzą- 
dzony salon fryzjerski dla Pań, przy alicy 

Starowiślnej L. 21 (obok kina Nowości). 
„Strzyżenie włosów a la garconue i pazie wykonują 
pierwszorzędne dyplonowane siły. Farbowanie orsz 


rozjaśnianie włosów przy świetle dziennym. 
O liczne odwiedzimy uprasza 
M. Kupterbar. 


Woijażerowie 


branży kolonialnej peszukiwani. 


Pisemne, wyczerpujące oferty z podaniem 

pierwszorzędnych referencji składać sub 

„R. S.“ do Biura ogłoszeń Freida, Warszawa 
Rymarska 
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‘Petlura - w Proskurowie i w Paryżu 


Chameluk-Chmieinicki... 
ł-go stulecia wspomniał to imię, przejmo- 
Wała go zgroza, Z oparów krwi wyłaniaty 
Rię postacie tysięcy niewinnie wymordowa- 
Wwych mężczyzn, kobiet į dzieci, Niby stra- 
Rzy upiór ścigało to imię całe pokolenia ży- 


dowskie,,. 
W okreśie chaosu powojennego na Wscho 
Europy — „Chamelukiem” żydostwa 


stał się ataman Petlura. Pogromy na Ukrai- 
= — rzezie, należące do najokropniejszych 
dw historji, a z pewnością najokropniejsze w 
BO-tem stuleciu — splotły się na zawsze z je 
imieniem. Źołdacy atamana Petlury roz- 
Bu strumienie krwi, morze krwi niewinnej, 
ie wiemy, czy ataman zezwalał na te rze- 
«ie, czy tylko tolerował Ale to wiemy, że 
jn — Petlura — był głównym winowajcą i 
wdpowiędzialnym za to, co się działo w mia- 
Rteczkach Ukrainy, Proskurów.. 


„.„Zobacz, jak drzewa, mury i parkany 

Plami. krew skrzepła i mózg rozpry- 
skany,,, 

Po twoich braciach jest to znak jedy- 
ny... 


A potem — kiedy zamknęła się jedna z 
Kart historji — kiedy pomordowani zasnęłi 
«nem wiecznym w grobach pospólnych, a 


Gdy Żyd polski , 


Ich sieroty rozsypały się po Świecie żydow- 
nna 


skim — Petlura, po burzliwej wędrówce po- 
litycznej, osiadł w Paryżu, 

Wiódł życie lekkie, swobodne, 
jego nie niepokoiły cienie ukrainskie, 
sumienie.,, 

Ale gdzieś, w cichości żył ktoś, kto pamiętał, 
kto nie mógł zapomnieć... 

Krew można przelać, lecz zakopać można 
tylko zwłoki, a nie krew... Kol dmej achicha 
coakim ejlaj min haadamah,,, 

I ataman Petlura, pożegnaWszy się z 
dwiema znajomemi damami, legi na ulicy 
Paryża od kul rewolwerowych Samuela 
Schwarzbarta... 


Sumienia 


Ach, 


Nie opoteozujemy, ani nie usprawiedliwia 
my tego czynu, 

Każdy mord, nawet polityczny, jest mor- 
dem. Nawet mord, popełniony nas sprawcy 
rzezi ukraińskich, na atamanie Petlurze,,, 

Nie jesteśmy apostołami zemsty! 

Wraz z poetą naszym, Bialikiem, wołamy: 

„Przeklęty bądź, kto woła: „Mścić!' — 
Nie znajdzie pomsty za mord dziecka 
Nawet szatana myśl zbójecka.., 

Krwi nasza! w głąb otchłani idź, 
Niech siła mąk twych ji katuszy 

Z odwiecznych posad tam poruszy 
Splamiony zbrodnią ziemski glob! 


Po zabójstwie Petlury 


Oświadczenie Schwarzbarta, — Rodzice sprawcy — ofiarami 
Rzezie Petlury, — 200.000 wymordowanych Żydów, 
sierót, — Petlura wiedział o pogromach. — Najciekawszy rozdział historji 


„Ukarsłem mordarcę!” — 


ukraińskich? , 
400.000 
żydostwa 


rzezi 


wschodniego, 


W Paryżu ogłoszono protokół oświadcze- 
nia, które Schwdrzbart, zabójca Petlury zło 
wył policji. W roku 1917 wyjechał on, jako 
członek francuskiej misjj w Rosji z Peters- 
burga do Odessy, W Odessie przebywał wów 
‘czas Petlura, lecz wkrótce został zmuszony 
do wyjazdu zagranicę, (do Polski), Schwarz- 
ibart, przebywając na Ukrainie, zapoznał 
wię z dziejami okropnych rzezi i zbrodni, do 
konywanych na ludności żydowskiej w cza 
sie panowania atamana Petlury. Później, 
już podczas pobytu w Paryżu, dowiedział 
się, że Petlura mieszka w Paryżu, Powstała 
Ww nim wtedy myśl zemsty za niewinną krew 
Żydów ukraińskich, mordowanych przez żoł 
daków Petlury. Zakupił rewolwer i począł 
%ledzić Petlurę, Razu pewnego społkał go 
iw towarzystwie dwóch dam, Było to przed 
Hwoma tygodniami. Schwarzbart nie chciał 
Wówczas strzelać z obawy, że kula może u 
Kodzić jedną z towarzyszek Petlury. Dopiero 
we wtorek znalazł? odpowiednią sposobność 
do dania strzału w kierunku GA APO 2 km o PIB TE T E if boska A WEN c APA A Zabój 


Tame I dkiediajli 41-514 5-4 <4> 370, +, TOYO ET E FINGERMANN. 


Chaswin 


Dnia 17 kwietnia 1920 roku odbywała się przed 
paryskim sądęm przysięgłych rozprawa „Chaswin- 
Erubeçki”, 
| Chociaż chodziło o mord, zgromadziło się w źle 
opalanej sali sądowej stosunkowo mało publiczno- 
«cj, ponieważ tego samego dnia małżeński skandal 
prerai pani Liliemont przyciągnął wszystkich . 

ywałców sali sądowej i zaintrygował wszystkich 
reporterów. 
| Oskarżony, młody szczupły człowiek o blond wło- 
bach i siwych oczach, wyglądał apatycznie oknem, 
podczas gdy przewodniczący Swym  zakatarzonym 
głosem odczytywał akt oskarżenia. Tam, pozą okna- 
mi, wirowały w powietrzu płatki Śniegu i fantasty- 
Kzńem życiem wypełniały ponury Czworobok Szare- 
Eo więziennęgu podwórza. 

Z aktu oskarżenia wynikało, Że oskarżony Szyja 
KChaswin. student medycyny, 26 lat liczący, urodzony 
i pazykależny do Worochowa na Wołyniu. obywatel! 
Tosyjski, jest winnym planowego mordu dokona- 
nego na Plotrze Trubeckim również rosyjskim oby- 
Watelu. Oskarżenie przedstawiało historję mordu w 
lasrępujący sposób: 

Oskarżony śledził wedle policyjnego dochodzenia 


ca oświadcza, że nie żałuje swego czynu. Po 
pełnił on, jak twierdzi, akt sprawiedliwości 
i gotów jest zapłacić za to Życiem. Zona 
Schwarzbarta nic nie wiedziala o zamy- 
słach męża i nie może pojąć, jak doszło do 
zbrodni, Mąż jej zwykł był bardzo często 
mówić o krwawych rzeziach Petlury na U- 
krainie, lecz nigdy nie zauważyła, ażeby pla 
nował zamach na Petlurę. 


LJ LJ * 


W pismach paryskich pojawiła się wiado- 
mość, że rodzice Śchwarzbarta zostali zabi- 
ci w okrutny sposób w czasie rzezi na Ukra 
inie, Stąd wynika nienawiść Schwarzbarta 
do Petlury. Czy wersja ta jest prawdziwą, 
ustali śledztwo, 

.. « 


Jedno z pism francuskich opisuje w nastę 
pujący sposób zabójstwo Petlury: Kiedy Se- 
men Petlura przechodził przez jezdnię na ul. 
Saint Michele, przystąpił do „niego w środ- 
ku jezdni pewien mężczyzna i krzyknąwszy: 


przybyłego do Paryża w styczniu br. Piotra Trubec- 
kiego przed dokonaniem Czynu, przez dłuższy Czus. 
Ofiara mordu Zajmowała w hotelu Bleu przy ulicy 
Condorcet dwa pokoje. Trubecki prowadził życie 
bardza odosobnione, Przyjmując tyłka tu i ówdzie 
odwiedziny rosyjskich emigrantów. Śledztwo wyka: 
zało, że zamordowany służył w tzw. anmji Petlury 
jako porucznik. Z papierów po nim pozostałych do- 
wiedziano się, że przez pewien czas był komendan- 
tem oddziału rekwizycyjnego oraz, że złożył w banku 
de France depozy! w kwocie 654.000 franków. Wię- 
tej Szczegółów o osobie aamordowanego nie możaa 
się było dowiedzieć. 

Co się zaś tyczy spraWcCy, stwierdzono, że dopiero 
przed kilku miesiącami Przybył do Paryża z dwoj- 
giem rodzeństwa, a mianowicie z młodem 16-leiniam 
dziewczęciem i niemowlęciem jeszcze przy piersiach. 
Zamieszkał przy nl, Jakóba, Prawie bez środków do 
życia ntrzyunywał sieble i swoje rodzeństwo tłóma. 
Czeniami, które jednakowoż nie wiele przynosiły. W 
ostałtnieh dwóch mienącach oskarżony pracował ja- 
ko lakiernik w fabryce automobilów Baudona i zara- 
biał tygodniowo 1% franków., Oskarżony, który 
równocześnie był inskrybowany w Sorbonie, trosz- 
czył się jak o tem zapewniała stróżką domu nr. 2, 
rue Jacob, serdecznie o swoje rodzeństwo, poświę: 
Cając się mu zupełmie, a niktby nawet nie mógł pray- 
puścić, że jeət zdolny do tak zbrodniczego czynu, 


Tad 


M 


MLECZNĄ WYAWIATNĄ CZEROLADE 


z całemi orzechami poiecta fabryka: 
A. Piasecki, S. À., Kraków 


„Mordercol”, strzelił do Petlury. Petlura us 
padł, a kiedy usil:wał podnieść się, strzel 


zabójca ponownie kilka razy w jego stronę: ` 


Czyn wywołał silne wrażenie. Rychło zebrał 
się olbrzymi tlum, który chciał sprawcę 
zlynczować. Sprawca stał jednakowoż spoe 
kojnie i mówił: „Ukarałem mordercę!" Petlą 
ra po przewiezieniu do szpitala zmarł. 
Sprawca nazywa się Samuel Schwarzbart $ 
pochodzi ze Smoleńska, miejsca rodzinnego; 
Peilury, Jest on z zawodu zegarmistrzem, 
Dotąd nie stwierdzono, czy należał do iakiejk 
partji, Petlura zmarł w 40 roku życia. 


Petlura i „jego bandy urządzali najstrasz- 
niejsze rzezie na Ukrainie, Rzezie Chmłelni 
ckiego z XVII. wieku były podobno niczem 
wobec okropnych pogromów bandy Petlury, 
Petlura wypłynął w roku 1918. Kiedy w 
maju 1918 r, hetman Skoropadski pod wpły, 
wem Niemiec obalił rząd demokratyczny 
prof. Hruszewskiego w Kijowie, stworzona 
narodowy rząd ukraiński, na którego czelw 
stanął Semen Petlura. W październiku tego% 
roku objął on rządy nad całą Ukrainą. de 
dy bolszewicy napadli na Ukrainę, rząd "a 
tlury musiał przenieść się do Stanisławowa. 
Rychło jednak rozpoczął Petlura w porozu= 
mieniu z marszałkiem Piłsudskim ofenzywę 
przeciwko bolszewikom. Piłsudski ruszył 
wówczas aż pod Kijów. Dzieje tej wyprawy 
są znane. Armja polska musiała sie cofnąć, 
Między armją bolszewicką a cołającą się ar<- 
mją polską grasowały skrutne bandy Petlu= 
ry. Na ten to czas przypadają najstraszniej- 
sze pogromy na Ukrainie, Zabijano nieraz 
wszystkich Żydów w danym okręgu. Najstra 
szniejszym był pogrom w Proskurowie. Wy. 
mordowano tam dosłownie wałą 'udność ży, 
dwską, W okolicach Odessy ; w miasteczku 
Smarinka wycięto w pień wszystkich 2ye 
dów. Ogółem Wymordowano 200.000 R: 
a stwierdzono, że pozostało 400.000 sier 
któremi zajął się potem „Joint“, Część ty: 
sierót osiedlono w Palestynie. Wszystkie ta 
zbrodnie dokonywały się za wiedzą Petlury 
który później oświadczył, iż nie mógł sWoic ch 
żołnierzy, poświęcających się tyle dla ojczy 
zny, pociągać do odpowiedzialności, Z na* 
zwiskiem Petlury wiąże się na długie lafal 
wspomnienie jednej z najkrwawszych roze 
działów historji żydostwa wschodniego, Po u 
cieczce z Ukrainy przebywał Petlura we Was 
szawie, następnie we Wiedniu i Paryżu, W 
Paryżu dosięgła go kula, 


z 


Pytany o motywy czynu, odmawiał z początku wdzeł: 
kiej odpowiedzi. później dapiero oświadczył, że mord 
był aktem zemsty, 


Przy tych słowach można było usłyszeć na ławacii 


przysięgłych głośne „pfui”, który to okrzyk wydobył 


się z pięrsi p. Emile Fontaine, właściciela sklspą 
kolonialnego, tak że przewodniczący musiał euro- 
wem spojrzeniem przywołać do porządku niesłorne- 
Bo sędziego przysięgłego. 

Mordu dokonał oskarżony 28. lutego. Na podsta: 
wie sprawozdania policyjnego oraz. zeznań Świadków 
można było ustalić następujący przebieg GCzymuj 
Piotr Trubecki przebywał w tym dniu w towarzy. 
stwie 29 lat liczącej Śpiewaczki Estei Gondor i o- 
koło godziny 11 wieczorem powrócił w stanie niec 
podochoconym do domu. Przed hotelem pożegnał 
się ze swoją damą. Gdy tyłko śpiewaczka odeszła € 
kilka kroków, usłyszała nagle dwa strzały. Natych- 
miast zawróciła i prędko pobiegła do hotelu, gdzie 
znalazła swego przyjaciela w kałuży krwi. Oskar: 
żony stał przy nim z dymiacym jeszcze rewolwerem, 
przyczem jej Się zdawało, że mogła na twarzy mor. 
dercy zauważyć cyniczny uśmiech. Trubecki skonał 
natychmiast, a mordercę, który wcale nie usiłował 
zbiec, odprowadzili dwaj policjanci do komisarjatu. 


Ciąg daisy nastągi, 


st. 8 
PRZEGLĄD GOSPODARCZY. 
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, 
„NOWY DZIENNIK” sobota 29 V. 1926 


A więc paszperty pozostaną!... 


(n) Plaga paszportów i złączonych z niemi | zy, 6) uproszczenie formalności przy kontro 


biurokratycznych, bezmyślnych utrudnień w 
swobodnej komunikacji między poszczególne 
mi państwami, stała się już klęską europej- 
ską. Po raz drugi już odbyła się w czasie od 
12 do 19 bm, w Genewie międzynarodowa 
konierencja paszportowa, mająca usunąć lub 
przynajmniej złagodzić skutki tej fatalnej po 
zostałości czasów wojennych, Polskę repre- 
zentował na tej konferencji p. Sokal, delegat 
polski przy, Lidze Narodów: 

O wynikach tej konierencji przyniósł PAT 
następującą relację: 
 „Nacechowana liberalizmem propozycja 
delegata polskiego co do całkowitego znie- 
gienia paszportów przez wszystkie państwa, 
wchodzące w skład Ligi Narodów nie znaia- 
zła poparcia w znacznej większości państw, 
które w chwili obecnej nie uznały za możli- 
we wprowadzenia tak radykalnej reformy. 

Uznając użyteczność paszportu, który jed 
nocześnie służy, jako dokument tożsamości 
4 dokument podróży, konferencja wypowie- 
działa się za utrzymaniem w zasadzie syste 


mu paszportowego — wizowego, pod Warun 
kiem wprowadzenia pewnych ułatwień. 
Główne z tych ułatwień _ rekomen- 


dowanych przez konterencjz. są następują- 
ce: 1) przedłużenie ważności paszportów do 
dwuch lat, 2) rozszerzenie ważności paszpor 
tów na możliwie wielką ilość państw, 3) 
zmniejszenie opłat za paszporty do wysoko 
ści rzeczywistych kosztów _ administracyj- 
nych, związanych z ich wydaniem, 4) rozsze 
rzenie ważności Wizy wjazdowej i tranzyto- 
Wej do dwuch lat, 5) uproszczenie formalno 
ści i przyśpieszenie procedury uzyskania wi 


li paszportów i wiż na granicy, celem zmniej 
szenia postoju pociągów na stacjach granicz 
nych do niezbędnego minimum. 

Oprócz wspomnianych rezolucyj konferen 
cja powzięła pewne uchwały, dotyczące tran 
zytu i wjazdu emigrantów, które to kwestje 
konierencja proponuje uregulować w drodze 
specjalnej konwencji międzynarodowej, opra 
cowanej przez wydelegowanych przez zainie 
resowane państwa rzeczoznawców”, 

Jak widać z tej zelacji, wyniki konferencji 
paszportowej — podobnie niestety, jak i wie 
lu innych konferencyj międzynarodowych — 
równe są zeru, Konferencja nie ustaliła nic 
pozytywnego, nie doprowadziła do przyjęcia 
jakiejś międzynarodowej umowy o zniesieniu 
paszportów, lecz tylko dała pewne „wskazó 
wki“, których wykonanie pozostawiła najzu 
pełniej wolnej woli poszczególnych państw, 
a raczej ich biurokracji, pielęgnującej Wszę- 
dzie z zamiłowaniem ten wykwit brutalnego 
krępowania jednostek. 

Na ironję szczególnie wygląda, że to wła- 
śnie delegat Polski, która ma najdroższe 
w całym świecie paszporty ij gdzie najtrud- 
niej obywatelowi wydostać się zagranicę, po 
stawił na konferencji wniosek o zniesienie 
paszportów. Gdyby też tak choć trochę tego 
zachwalonego przez Pata „liberalizmu“ upra 
wiać u nas w kraju?! 

Zaznaczyć należy, co relacja PATa pomi 
nela, że konferencja uchwaliła, by wizy wa 
żne były na nieograniczoą ilość wjazdów i 
przejazdów oraz by należytość za wizę Wy- 
nosiła najwyżej 5, Względnie 10 franków zło 
tych. 


Walne Ugromadzenie Lwiątku Przemysłowców w Krakowie 


W. sobotę dnia 22, maja br. odbyło się do 
roczne Walne Zgromadzenie Związku Prze- 
mysłowców w Krakowie, Zgromadzenie za 
k przy licznym udziale członków Prezes 
Związku Bar. Gótz, zwracając uwagę, że 
stosunki gospodarcze w kraju pogarszają stę 
z dniem każdym, tak że wskutek anormal- 
mych tych stosunków gospodarczych wytwa 
rzają się warunki, które utrudniają zdrowy 
rozwój przemyłu, handlu, rękodzieła i rolni 
ctwa. 

Następnie imieniem Dyrekcji Związku zło 
Żył sprawozdanie Dyr, Inż. Zborowski, któ- 
ry przeprowadził analizę stosunków gospo- 
darczych, panujących u nas w Polsce i za- 

anicą. Anormalnych warunków, w któryci 


ę rozwija nasze gospodarstwo, nie należy | 


kłaść na karb wyłącznie błędów poczynio- 
nych podczas akcji sanacyjnej, ponieważ są 
ene wypływem trudności gospodarczych, w 
akich się znalazła cała Europa po wojnie. 
Dowodem tego jest fakt zwołania przcz Ligę 
Narodów międzynatodowej komisji dla zba 
dania sanacji stosunków gospodarczych w ca 
łej Europie, i powzięcia pewnego planu sana 
cyjnego. Zdaniem mowcy przeprowadzenie 
akcji sanacyjnej jest nicmoi we hez dopływu 
kapitałów zagranicznych, a potrzebne są te 
kapitały nietylko dla obrotów, ale również 
dla zmodernizowania zakładów  przemysło- 
wych, gdyż tylko wówczas może być mowa 
© dalszej produkcji. 

Imieniem Delegatury złożył sprawozdanie 
Dr. Battaglia, delegat Związku na Warsza- 
wę. Dr. Battaglia stwierdza, że obecnie rząd 
chce przystąpić do racjonalizacji polityki go 
epodarczej Polski, Zwraca uwagę, że w obe- 
cnym składzie rządu specjalnie w Min Prze 
mysłu i Handlu i Min, Skarbu p, Gliwic i p. 
Czechowicz reprezentują pozytywną myśl 
e Polski, Specjalnie odnosi się to 

o p. Min. Gliwica, który zastępuje ideę libe 
ralizmu gopodarczego, jest przeciwnikiem 
etatyzmu i który ma szeroki światopogląd na 


| 


stosunki gospodarcze, dzięki swoim facho- 
wym pracom i znajoiności terenu zagranicz- 
nego, Mowca wyraża nadzieję, że przeszliś- 
my punkt kulminacyjny neszego dotychcza- 
sowego ŚWiatopoglądu gospodarczego, i że 
wszelkie momenty przemawiają za tem, iż 
Polska przystąpi obecnie do racjonalnego 
nastawienia polityki gospodarcze, stosownie 
do istniejących sił gospodarczych w społe- 
czeństWie, 

Następnie Dyrekcja Związku podaje do 
wiadomości, że zgłoszone zostały dwa wnio- 
ski, które w najbliższych dniach przedłożo- 
ne zostaną Porozumieniu gospodarczemu za 
chodniej i południowej Polski do uchwały, A 
mianowicie jeden wniosek, który obszernie 
traktuje postulaty ster gospodarczych, a do 


1 


tyczy sanacji stosunków gospodarczych % 
Polsce, oraz drugi wniosek, który Walog 
Zgromadzenie uchwaliło, a mianowicie wet 
zwanie do Rządu, co do zwołania w najbliže 
szym czasie ogólnej komisji gospodarczej, w, 
skład której weszliby reprezentanci Związ4 
ków zawodowych przemysłu, bandlu, rękoa 
dzieła i rolnictwa. nie mających charakterią 
politycznego, a których zadaniem byłoby ga 
pracowanie projektu sanacji gospodarczej $ 
finansowej naszego państwa. 

Do Rady Związku zostali wybrani z ramią 
nia poszczególnych sekcyj: z sekcji ceramicą 
nej Ignacy Ehrenpreis, Bertold  Weinsbergę 
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| Stanisław Burtan; z sekcji drzewnej Hipolit 
| Frommer, Dr. Jan Hupka; z sekcji związku 


fabryk mebli giętych Wilhelm Ader; z sekcji 
chemicznej Inż, Zdzisław  Krudzielski, Inżę 
Władysław Tołłoczko; z sekcji przemysłu 
czekoladowego Lr. Jan Wożniakowski; z sa 
kcji przemysłu młynarskiego Dr. Bruna 
Szancer; z sekcji przemysłu wapiennego Inżą 
Ignacy Menasze; z sekcji metalowej  Dyra 
Inż, Antoni Lewalski, Foman Morawski; a 
sekcji lokalnej Trzebinia-Chrzanów Dr. Leo~ 
pold Bleier oraz Jan Rożnowski, 

Przez ogólne Walne Zgromadzenie wybra= 
ni zostali: Dr. Tadeusz Bednarski, Dr. Rudolt 
Beres, Dr. Arnold Ehrenpreis, Tadeusz Ep- 
stein, Dr. Edward Ferber, Jan Br. Götz, Sta+ 
nisław Kamiński, Szymon Lewkowicz, Woj 
ciech Marchwicki, Stefan Marko, Dr. Luda 
wik Merz, Dyr. Stanisław Rosenberg. Inż, 
Antoni Schimitzek, Inż. Antonice-Cłementi 
Sonanini. 


ZNIŻKI CELNE DLA MASZYN. Jak wiadomo 
zniżki ceme dla maszyn lub kompletnych urządzeń 
fabryc nych sprowadzanych z zagranicy a w Polscę 
nie wyrabianych udzielone były do 30 kwietnia br. 
Wskutek starań przedstawicieli sfer przemysłowych. 
udzielanie zniżek celnych Sprolongowane zostało da 
31 lipca Dr. Pozwoli to przemysłowcom  skorzystań 
istotnie z przyznanych ulg. Zaznaczyć należy, Że tyl- 
ko do 1 maja Zniżki wynosiły 90 proc. normalnych 
Stawek. czyli płacono 10 proc, cła. Od 1 maja do 
31 lipca sprowadzający maszyny płacić będą 20 proc 
normalnego cła, 

0 ZWYCZAJOWEM OBOWIĄZKU UMARZANIA 
ZOBOWIĄZAŃ DOLAROWYCH. Agencja „Var, 
Suvja" pisze: Od chwili podniesienia się kursu do4 
lara w stosunku do Złotego, powstaje coraz więcej 
sporów €o do realizacji zobowiązań dolarowych w! 
złotych polskich. Sprawa ta była umawiana na po-| 
siedzeniach Izb przemysłowo- handlowych do któ-; 
rych wpływały odpowiednie zażalenia kupców. Wi: 
sferach handlowych Zostało to rozstrzygnięte w tylu 
sensie, Że mema zwyczaju, aby dłużnik zobowiąza: 
ny był umarzać zobowiązania dolarowe w złotych 
wedle takiego kursu, by można było za otrzymaną 
ilość złotych zakupić taką samą ilość dolarów, na 
jaką opiewa zobowiązanie. Realizuje się to zwykla 
według przeciętnego kursu dolara na giełdzie war- 
szewskiej w dniu płatności lub wedle kursu Banku 
Polskiego, jeśli nie było zastrzeżenia zwrotu w efe- 
ktywnych dolarach. 


PRZEMYŚL, (Kor. wł.) Tydzień Chalaca. 

Bezpośrednio po akcji miesiąca Ijar przystępuje 
Ezra chalucowa do niemniej ważnej akcji a msano- 
wicie do akcji Tygodnia Chaluca. Dnia 24 bm. od- 
był się z ramienia „Ezry“ wielki mityng w sali kaba- 
łu, poświęcony tejże akcji. Po zagajeniu przez prze- 
wodniczącego komitetu lokalnego „Ezry“ p. Samu- 
ela Spiełmana, wygłosił wyczerpujący referat mt. 
„Odrodzenie Żydów w golusie* p. Dr. Lipa Schu- 
mer Ze Lwowa. Tegoż samego dnia odbyło się zgro- 
madzenie ogółu młodzieży, na którem referowali p. 
Dr. Schumer i Spielman nt. „Rola młodzieży w odbu- 
dowie Palestyny". $zawua Hechaluc" zapowiada Się 
bardzo dobrze. Dalsza akcja obejmuje zbiórkę, wer- 
bunek członków wspierających a nadto przewidzia- 
ne jest urządzenie festynu i odozyłu. Spodziewamy 
się że całe Społeczeństwo żydowskie naszego Mia- 
sta poprze szczytną i ważną akcję Tygodnia Cha- 
luca. 

MYŚLENICE. (Kor. wł.). Handlarz miotel — dusz. 
pasterzem. l 

W naszem miasteczku dzieją się rzeczy, o których 
się nawet filozofom nie śniło. Istnieje u nas klika, 
której przewodzi ciemne indywiduum, o którem po- 
wszęchnie wiadomo, Że w czasach pokojowych tru- 


Wiademości z kraju 


dniło się handlem mioteł w Nowym Sączu, a ta 
tych ordynaruych góralskich a gdy handel nie szedł 
i skończył się bankructwem, owo indywiduum zabra« 
ło się do handlu dusz, a ponieważ dła braku kwalifi» 
kacji nie było dlań posady, dotyczący osobnik stał 
się rabinen wędrownym, który jeżdźgc z miasta da 
miasta i z kraju do kraju, w ten sposób zarobkował, 
a Nasze miasteczko uazczęśliwił Swą Siedzibą, Tem 
duszpasterz. handlarz, otaczający się zgrają bezmyśl. 
nych fanatyków, mie może znieść widoku Żyda na- 
rodowego. 

Gdy w święta Paschy, a otatnio w Święta Szebuoą 
sjomiści kohamim, chcieli stanąć Stosownie do prze- 
pisów religijnych i odprawić „Berachoth" tium nie- 
dorostków pod wodzą owego pseudo- rabina wszczął 
awanturę, która doprowadziła do bijatyki w bóźni- 
Cy i wywołała ogólne zgorszenie, zwłaszcza Że i ra- 
bin gminny, widocznie źle zorjentowawszy się w Sy” 
tuacji, zamidst uspakajać dolewał oliwy do ognia, 4 
gdy fanatycy Zauważyli, że bijatyką Bie nie wskóraw 
ją. sprowadzili policję wraz ze starostą i kotmisa« 
rzetm, którzy stwierdzili tylko chaos w domu modli 
twy, a kierownik Starostwa nie Znaluzł ianego okre- 
lenia ma to, jak odezwanie się „Żydzi do Palesty- 
ny”, dając tem wyraz swym sympatjom dla ciem 
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(Bej slanatyzowanej masy. Epitogiem tej calej awantu- 

By było zaniechanie dalszej modlitwy i odprawienie 

| Berachoih. przez garstkę fanatyków w domu prywa- 

Rym nad szynkiem. Napastnicy zostaną pociągnięci 

odpowiedzialności sądowej, ale w jaki sposób 

| zap nasza biedna uwolni się od opieki lunałyka 

Bdlarza mioteł i dusz i niefortunnego rabina gmin- 
tego? Czas najwyższy. aby kloś wyśląpił z żelazną 
Biaiłą i oCzyścił nasze miasieczko ze śmieci. 

STRZYŻÓW, (Kor. wł.). Dnia 9 bm. odbylo się u 
Bas z vkazji Miesiąca Organizacji Sjonislycznej w lo- 

lu stowarzyszenia ..Halikwa" zgromadzenie ludo- 
We, na którem po zagajeniu przez prezesa komitetu 

alnego p. Izaka Berglasa wygłosił główny refe- 
Fu p. dr. Wang z Rzeszowa. Na wspólnem posie- 
wszystkich inslytucyj sjonistycznych, jakie 
K4 odbyło po zgromadzeniu, przemawiał p. dr. Ka- 
Berek z Rzeszowa. AkCja szeklowa rozwija się obe- 
Gie w szybkiem tempie. 
| KOLBUSZOWA. (Kor. wł.). Z okazji Miesiąca 
tizacji Sjomistycznej odbyło się u nas wielkie 
_ gromadzenie ludowe. W przepełnionym Po brzegi 
Wielkim Bethamidraszu. Zgromadzenie uśŚwietnione 
Zostało obecnością p. Joachima Neigerł z Tarnowa, 
Który wygłosił doskonałe przeszło półłoragodzinne 
Przemówienie. Żagaił p. Ch. Derschowitz. Po zgro- 
Madzeniu ludowem odbyło się w stow. Haszachar 
gromadzenie młodzieży. na którem również p. Nei- 
Ber wygłosił piękne przemówienie. Imieniem tutej- 
Rżej organizacji dziękował czcigodnemu gościowi 
Przewodniczący p. Gewirz. Ostatnio odwiedził nasze 
Miasto delegat Ż. F. N. p. Wiesenfeld z Krosna, któ- 
Ty na zgromadzeniu publicznem wygłosił piękny re- 
R nt. „Żydowski Fundusz Narodowy a Palesty- 
"BRZOSTEK. (Kor. wł). Ruch kulturalno narodo- 
wy wzmógł się ostatnio wśród młodzieży naszego 
Miasteczka. Wyrazem tego Są Częste odczyty, zebra- 
ia i wieczorki. Dnia 20 bm. odegrano na wieczorku 
Wztukę ,Dus pintele Jid" pod reżyserją p. S. Korn- 
felda. Przemówienie o celach i drogach  sjonizmu 
wygłosił p. Józef Schwarz. 

JAWORZNO. (Kor. wł.). Z okazji Miesiąca Orga- 
Rizdcji, a z ramienia Komitetu Okręgowego org. Mi- 
Erachi, wygłosił u nes dnia 3 bm. rabin Klieger prze- 
mówienie w Bethamidraszu pt. „Ortodoksja a Pale- 
Byna“. Przemówienie to pozostawiło silne wrażenie. 

madżenie zagaił p. Landerer. 

ZOŁYNIA. (Kor. wł.). W naszem miasteczku za- 

raliśmy się ostatnio do pracy i założyliśmy stow. 
Haszachar, a ponadto utworzyliśmy kursa języka 
tebrajskiego pod kierownictwem pp. Apfelbuuma 
L Hallera. Zorganizowałą się także komisja lokalna 
© F. N. z p. Laubem na czele. żywimy nadzieję, iż 
Praca nasza skupi całą młodzież tutejszą i przynie- 
Sie poważne rezultaty. 

———— Ha 

Prof. E. ROMER O MARSZ PIŁSUDSKIM. Du- 
ža senację wywołał we Lwowie artykuł prof. geo- 
Erafji na uniwersytecie tamtejszym E. Romera, ogło- 
szony w „kKurjerze Lwowskim* pt. „Konsekwencje 
Kultu Piłsudskiego". Prof, Romer, należący dotąd 
to obozu prawicowego, oświadcza się w ostatnim 
Swym artykule za kandydaturą marsz. Piłsudskiego 
ma Prezydenta Rzpltej. 

' STAN ZDROWIA GEN. SOSNKOWSKIEGO. 

n zdrowia gen. Sosnkuwskiego uległ pogorszeniu 
W tym stopniu, że musiano ponownie przeprowadzić 
operację. Operacja udała się i lekarze stwierdzili zma- 
Czne polepszenie. ' 

5 MILJONÓW ZLOTYCH DLA POSZKODOWA- 
NYCH W WARSZAWIE, Jak się dowiadujemy, na 
tel likwidacji pretensji osób prywatnych Z tytułu 
szkód poniesionych w czasie tragicznych walk w sto- 
licy przeznaczona została przez rząd sumą 5 miljo- 
Rów złotych, Z tej sumy 2,5 miljona zł. podjęto Z 
Centralnej kasy skarbowej, a takąż sumę z PocCzło- 
Wej Kasy Oszczędności. Wypłacać bezpośrednio bę- 
dzię Komisja Likwidacyjna Gen. Żeligowskiego na 
Podstawie orzeczeń specjalnie w tym Celu powołanej 
Komisji Kwalifikacyjnej Komisarjatu Rządu na m. 

Warszawa. 

PRRZYDJUM ZARZĄDU GMINY WARSZAW- 
BRIEJ. Na skułek porozumienia między Agudą a 
€jonistami doszło w żydowskiej gminie warszawskiej 
o wyboru prezydjum. 9 głosami wybrano prezesem 
Zarządy posła Farbsteina („Mizrachi“), 6 człon- 
ków oddało białe kartki. Tymi samymi głosami wy- 
AT wiceprezesami: p. Rosenbauma (Aguda) i 

eldsteina (sjonista). Do prezydjum Rady wszedł ze 
Mrtany sjonistów dr. Gottlieb. 

s DZI POLESCY © MIN. MŁODZIANOWSKIM. 
y poleskim ,„Tugblacie* znajdujemy charakterysty- 
€ stosunku lawnego Wojewody połeskiego a obe- 
ac ministra spraw wewn. Młodzianowskiego do Ży- 
ów. Wspomniane pismo zaznacza, że Żydzi polescy 
przyjęli wiadomość o nominacji Młodzianowskiego 

ministra z zadowoleniem. Na dawnem stanowisku 
%ykazjł min. Młodzianowski wiele zrózumienia dla 
trzeb ludności Polesia i w dużej mierze spełnił 
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. wać, Śrebrnymi gwoździami o długości 


„NOWY DZIENNIK" sobota 29 V. 1926 am 


rządzeniom p.-Młodzianowskiego rozwiązano pro- 
blem obywatelstwa wielu Żydów na Polesiu, w sen- 
sie dla Żydów pozytywnym. Przyczynił się on ró- | 


jej życzenia w ramach swej kompetencji. Dzięki za- | 


wnież znacznie do uporządkowania stosunków w £mi 
nach żydowskich na Polesiu. 


Ste, R 


ARESZTOWANI GENERAŁOWIE WE WIL- 
NIE. „Gazeta Poranna Warszawska“ dowiaduje się, 
że aresztowanych generałów Rozwadowskiego, Za- 
górskiego i Jadźwińskiego przewieziono do Wilna. 
Jak wiadomo, generałowie ci są pociągnięci do od- 
powiedzialności sądowej za nadużycia w armji. 


Berlinskie kłopoty i przyjemności 


Wielkie chmury, mały deszcz. 


— 160 miljon ów nowych osobników w 
bity do krzyża. — Slezak u zenitu doskona łości. — Zmierzch teatrów. 


Berlinie. — Przye 
— Walka policji 


z aulami, 
Od naszego korespondenta berlińskiego, 


Wielkie chmury, mały deszcz. W tym wy- | 
padku wogóle deszczu nie było, Cały tydzień 
obawiano się w pierwszy dzień Zielonych 
Swiąt rozruchów komunistów, Organ ich 
„Die rote Fahne” głosił o przybyciu do Berli 
na 80.000 członków organizacji, w ustach pu 
bliczności cyfra ta stale wzrastała, opowia- 
dano, że nawet z Rosji ına przybyć większy 
transport czerwono-gwardzistów, Jaką dro- 
gą — tego nikt nie wiedział. Wielki postrach 
Cała policja była w pogotowiu. Członkowie 
Reichswehry mieli rozkaz, o ile nie są w słu 
żbie, chodzić po mieście w cywilnem ubra- 
niu, — by nie drażnić komunistów. Werwol- 
fy i inne szowinistyczne Verbandy, przyzwy- 
czajone do bohaterskich czynów w stosun- 
ku przynajmniej 20 na jednego lub do niszcze 
nia grobów na żydowskich cmentarzach, po 
zostały w domu. Dzień minął w zupełnym 
spokoju. Nie było strzelaniny, na którą liczo 
no, nie było rannych, ani zabitych, Wieczo- 
rem rozjechali się komuniści do miast, z któ 
rych przybyli. Wielkie chmury, a nie było de 
szczu. 

W Berlinie powstał nowy sport, który 
świadczy o praktyczności jego mieszkańców. 
Hodowla pszczół, Tiergarten, place i balkc- 
ny, pokryte są kwiatami. Czyż nie należy te 
go wyzyskać? Ule postawiono na da- 
chach domów. Dotychczas jest 3100 gromad, 
liczących około 160 miljonów osobników. 
Około, bo dokładnie ich zliczyć nie można, 
Nawet na dachu sejmu znajduje się 30 uli. 
Największa hodowla pszczół w Niemczech 
Liineburger-Heide, została prześciśniętą, a 
Berlin stał się niebezpieczną konkurencją. 
Czy nie możnaby w podobny sposób wyzy- 
skać flory plant krakowskich? Może znaj- 
dzie się ktoś, kto da dobry przykład i posta 
wi ul na dachu. 

Okres, w którym produkowali się glodo- 
mory, minął bezpowrotnie, Publiczność nie 
okazuje więcej najmniejszego zainteresowa- 
nia į ostatni głodujący „artyści“, nic zrobili 
już interesu. Nowym, popłatnym zawodem, 
ma być ostatnia sensacja, Taimu, niemiecki | 
fakir, daje się w obecności lekarza krzyżo- 
18 
cm. przybijają go przez ręce i nogi do krzy- 
ża, dzięki długiemu trainingowi, Taimu nie 
krwawi i pozostaje w tej pozycji przez 14 go 
dzin, Produkcje te mają trwać cały miesiąc. 
Wstęp 50 pf, Kiika gazet wystąpiło z apelem 
do policji, by produkcyj tych zabroniono, 
motywując to tem, że sposób takiego zarob- 
kowania jest nieestetyczny i — zagraża po- 
wadze religji. Narazie prezydent policji je- 


Waseły kącik 
PRZYCZYNEK DO PSYCHOLOGJI LUDÓW. 
Okręt amerykański na Atlantyku chce prześcignąć 
okręt niemiecki. Kapitan W tym celu nastawia Ma- 
Szyny ną najwyższy Stopień Napięcia. 

Na pokładzie zbliża się jakiś Yankee do pasażera 
Niemca: 

— ŻZałoży się Pan ze mną, Że wyprzedzimy okręt 
niemiecki ? 

— Nie, nie zakładam się. 

— Założy się Pan, Że będzie eksplozja na naszym 
Okręcie? 

— Powiedziałem wszak Panu Że nie zakładam się. 

W tej chwili istotnie następuje wybuch. Yankee, 
wyrzucony w powietrze, woła: 

— Założy się Pan, że polecę wyżej, niż Pan? 


DE KE AE Z EE jg 


szcze się nie wypowiedział, a ukrzyżowany 
Taimu liczy ciekawych, żądnych Wwzruszefy 
razy 50. Połowa z tego, zawartośc kasy w. 
markach, 

W miejskiej operze w Charlottenburguą 
dał gościnny występ Leo Slezak, Niedawną 
śpiewał w Wiedniu, Obie krytyki, tak wie* 
deńska, jak i berlińska, twierdzą, że dnpiera 
teraz jest Slezak u zenitu swej doskonałości, 
ergo, tak jak teraz, nie śpiewa jeszcze nigdy, 
przedtem. Podobnie twierdzi się © wielu 
śpiewakach i śpiewaczkach oper berlihe 
skich. Jaki powód tego? Otóż wszystkie 
gwiazdy pobierają lekcje u znanego we Lwa 
wie pana Flam-Płomieńskiego, który zasły 
nął tutaj, jako pierwszy mistrz w kształce- 
niu głosu, Że sława jego nie jest opartą jedy 
nie na reklamie, świadczą powodzenia jego 
elewów, 

Letnie horoskopy teatralne smuinie się za 
powiadają. Narazie będą grały tylko cztery 
teatry. Das deutsche Theater, Trianon, Pesi 
denz i Schiller-Theater. Gdyby jeszcze i in- 
ne dyrekcje zdecydowały się „prowadzić sea 
zon letni, to możnaby przyjąć za pewnik, za 
nie więcej, jak dziesięć teatrów byłoby czyn 
nych. Jak na Berlin, — mało, Lecz trudno, 
aby było inaczej, Przy tych stałych puchach 
i płajcie.: Za kulisami znawcy Goethego de- 
klamują następującą parodję: 

Ueber allen Kassen ist Ruh‘, Ë 

In allen Logen spürest du 

Kaum einen Hauch. i F 
Ein Direktor winkt zum andern hinüber$ 
Warte mein Lieber! 

Bald sperrst Du auch! ó 

Ruch automobilowy wzmógł się w ostate 
nich dwu latach do tego stopnia, że policja 
z trudem stara się go wszelkimi środkami o* 
panowywać, by pozostać panią sytuacji 
Prócz różnych przepisów i zakazów. poll- 
cjantów, regulujących ruch na rogach ulicy 
i przecznic, szerzy się propagandę pouczają 
cą o zachowaniu się publiczności na ulicy, 
celem uniknięcia niebezpieczeństwa, w dwo 
jaki sposób, ! 

W szkołach udzielają lekcyj dzieciom 
oficerzy z Schupo, a dla dorosłycli puszczo 
no cały szereg filmów, pokazujących przy 
kre następstwa wystawania na  gościńcacji 
lub nie zważania na przepisy, 

Kilka ulic, jak Kurfiirstendamm itd, będą 
przebudowane, Prawdopodobnie, jako zaby 
tek „starożytności” zostanie tramwaj usunię 
ty z ulic, a rozbudowaną sieć koleji podziem 
nej. Elem. 
Berlin, 24 maja. 


TRZY POWODY. 

— Może zagramy partję klabra? — pyta Kipmam 
Kantorowicza. 

— Z trzech powodów nie mogę grać. Po pierwsze 
nie mam pieniędzy... , 

— Dosyć!! — krzyczy Kipman. — Inne powody nie 
interesują mnie! 

KONTRAKT, 

Mayer i Miller zawierają u notarjusza kontrakt. 
Ułożono już 56 paragrafów i właśnie obaj spółnicy 
mają akt podpisać. Mayer bierze pióno do ręki, wtem 
woła Muller: 

— Halt! O najważniejszem prawie zapomnieliśmy. 
Panie rejencie, proszę jeszczę dodać: O ile przedsię: 
bierstwo, co niech Pan Bóg zachowa, ale co 
w każdym razie musi nastąpić, popadnie w 
konkurs, to zyskiem dzielimy się po poło- 
wie 


KT 


„NOWY DZIENNIK” soBota 29 V. 1926 


"Dział szachowy „Nowego Dziennika” | Anegdoty polityczne sope „Nowego Dziennika“ 
pod redakcja M. Chwojnika 


ZADANIE NR. 102. 
Ułożył S. Lewuana. 
Białe: Kc7, We4, Li3, Lh8, Pb3, e5, g4, (7 fig.). 
_ Czarne: K. Lg3, Pb4, bo, cæ, 
© fig). 


a b e e f g 
Mat w trzech posunięciach. 


KOŃCÓWKA NR. 53. 
Ułożył H. Mattisobn. 
Biale: KI6, Wo4, S5, Pań (A tig). 
: Kbó, Sal, Sch, Pe2 (4 fig.) 
a b e d © i g aR 
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E ha 
Białe aaczynają ł uzyskują remis. 
PARTJA NR. 60. 
grana na wyspie Jawa dnia 8-go września 195 r. 
Kosńcz. 


R 
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Bok, 


Czarne 
1. c2 — ch e7 — eð 
2 Shi — o3 Sg8 — f6 
3. gł — g3 Li8 — e7 
4, L&E — go 0—0 
5. b2 — b3 c7 — c6! 
6. La — 2 d7 — d5 
14 x 6 6 x dh 
8. Ddi — cz Sb8 — ce 
9. Wal — cl Sc6 — b4! (1) 
10. Dr2 — bl — da 
11. Sc3 — 4 dd — dd! 
12 Se4 X 16-|- (2) Le7 X t6 
13. Lg2 — of d3 X e2 
14 Sgl X e2 g7 — g 
15, a2 — a3 Sb4 — c6 
16. b2 — ht LIG — g7 
17. h4 — h5 7—65 
18. Let X c6 b? X 6 
19, h5 X g6 b? X gó 
20. Wa — c5 (3) Dd8 — d6 
"2, Dbi — ca Le — s6! 
2, DZ — cJI (4) T5 — f4!! (5) 
23. Se2 X M Was — 281 
24, Ked — di (6) Dd6 — 471 i 
25, ST4 — g2 (7) Wis x t2 
26, Sg2 — e3 We8 — d8 
27. Lb2 — c1 La6 — d3! 
28. Loi — b2 Ld3 — e4 
29. Whi — fi Dd7 X -+ 
30. Dc3 — d2 Wd8 X d2-|- 
31. Kdi — cl wd2 x b2 
i czarne wygrywają. 
Z MODY 
Kapelusze 


Miale filcowe kapelusiki trzymają Się dzielnie i pe- 
wnie nieprędko jeszcze wyjdą z mody. Mimo to w 
tym sezonie zaznaczają się wyraźne ustępstwa na 
rzecz większych i bardziej fantazyjnie wygiętych 
rondek, a filc ustępuje miejsca słomie i tafcie, Słom- 
kowe kapelusze bardzo żywe w kolorze, przybierane 
eą aksamitem, który jest bardzo modny. Także ka- 
pelusiki ze wsiążek, plecionych lub ukiadanych ró- 
wnolegle mają w obecnym sezonie szerokie zastoso- 
wanie. Najmodniejszym jednak ze wszystkich faso- 
nów kapeluszy jest miezaprzeczenie beret, niezmier- 
ka ytwarzuwe” przybranie głowy, doskonale przy- 


d/, e3, hó, h7 


UWAGI 


B. Kósticza według rosyjskiej prasy szachowej. 

(1) Czarne mają zamiar ofiarować piona i nie do- 
puścić przeciwnika do roszady. 

(2) Na 12. L X e5 następuje d X e 13. K x e2 
b6!! 14. S X f6 L X 6 15 L X 16 D X f6 16. 
L X ağ La6-|- i czarne wygrywają. 

(3) Na 20. W X c6 następuje Ddó. 

(4) Jedyne. Słabsze było 20. W X c6 Dd 21. 
Wh2 Wc8! 22. Wc8 W X c8 23. Sc3 DÍS z wygraną 
pozycją dła czarnych. 

(5) Posunięcie to, które robi wrażenie omyłki, jest 
w rzeczywistości początkiem subtelnej kombinacji. 

(6) Na 24. Se2 następuje 24.. Dda!! uma 25s 
De4) 25. Wh2, De4, 26, f4 L X eż 27, W X e2 
D X e2--! 28. K X eż e X fi wygrywają. 

(7) Na 25. S X g6 następuje 25.. Dg4|-. Pozycja 
Diułych jest beznadziejna. 


KRONIKA SZACHOWA, 


KRAKÓW: Dniu 6 czerwca br. rozpoczyna się 
wielki turniej szachowy o mistrzostwo miasta pod 
protektoratem posła M. Dąbrowskiego. Wysłano za- 
proszenia do 32 najwybitniejszych graczy krakow- 
skich. Turniej odbędzie się w kawiarni „Secesja“ ul. 
św. Anny 2. w specjalnie do tego celu przeznaczo- 
nej sali w godzinach wieczornych, Turniej wzbudził 
olbrzymie zainteresowanie w tutejszych kołach sza- 
chowych. Goście miłe widziani, Szczegóły turnieju 
i listę uczestników podamy w najbliższym dziale sza- 
chowym. 

KRAKÓW: Turniej o mistrzostwo szkół średnich 
zakończył się zwycięstwem Dąbrowickiego i Hetperu 
po 1134 p. Dalsze miejsca zajęli: Lammel 9% p. 
Fraenkel 7 i pół p. Wolt 7 p, Feil 6 i pół p., Fei- 
genbauiu, Lichtig, Rener po 6 p.. Hetper J. 5 i pół p, 
Nattel 5 i pół p., Szuapik, Szmidjing, Liebeskind po 
4 p. 

MECZ KORESPONDENCYJNY. 


1. Auerbach, 3. Birnstein 10. Se5 X 13, 5. Brust 
1. d — di 8. Frey 14. Lel — f4, 9. Grubner 11. 
Lg4 — d7, 10. Gutwirth 12. b2 — b4, 11. Hansen 11. 
g7 X 6, 13. Kampf 12. Lb4 — a3, 14. Kluger. 13. 
Se5 X d7, 15. Korn, 16. Kukuk, 17. Langer 13. [548 
— d6, 18. Lasker 13. Ddi — f, 19. Leuchter 12 
Sc X e5, 20. Liebeskind 13, Lh4 X gó, 21. Markus, 
22. Rothman 23. Sann, 25. Szochet, 26. Spitz 13. 
f4 — f5, 27. Stamberger, 28 Stempel, 29. Klein 3. 
b7 — b6, 31. Szwarz, 32. Steiner, 33. Gross 10. Sc6 — 
d4, 34. Nattel. 

(P. Kukuk): Pańskie 9 pos. było Dd8 — e7, więc 
dama słoi na e7, a nie na d8. Może pan nadesłać inne 
li-ie posunięcie. . 

(Brust): Może Pan rozegrać jeszcze jedną partję 
czarnemi, 

S F. (Nawy Targ): Pańskie zadanie jest Całkiem 
poprawne, Pierwsze poSuuięCia jest jednak abyt ła- 
twe. ©" nie umieścimy, 


A. W. G. (Oświęcim): Zadanie jest stabe. 
ROZWIĄZANIE ZADANIA NR. 100. 
L Le — (5 Sh7 — 16 

, 2 LI5 X gôl z. 

_ A. ko 4 
des Lb — uł F 
2. Sd — e3. x. J 

B. 

1... LDS — dd 
2 Lö — gi. 

TRAFNE ROZWIĄZANIE ZADANIA NR. 100 

NADESŁALI; 


Lucja R, H. Scheuer, S. Schienerówna. B. Schen- 
ker K. Eisen, Spering (Kraków), S. Frey (Nowy 
Targ.). 

KOŃCÓWKA NR. 51 Kaminera ma niesteły pobo 
Czne rozwiązanie, które możma usunąć przestawia- 
jac czarną wieżę 2 e8 na d6, a czarny pion 2 d5 
na af, 


stosowane do krótkich włosów i wyglądające młodo 
ìi wdzięcznie. 

Formy beretów są różnorodne, a materjałen na- 
dającym Się najbardziej jest tafta, która się dosko- 
nale układa, aksamit, lub też połąCzeuie tafty z u- 
ksamitem, 

Wszystkie kapelusze są bardzo skromne, Przy- 
brania z piór į egretek zupełnie nie są noszone. Pła- 
Ska kokardka z „gros grain" albo dekoracyjna kla- 
merka dopuszczone są jedynie do podniesienia Stroj- 
ności kapelusza. Słomkowe — noszone Są nawet Wo- 
góle bez Żadnych wstążek. mają Za to dużą rozmai- 
tość barw, z których wszystkie jase, a zwłaszcza w 
tonach nmiebieskich i błękitno- rdmawych są najbar- 
dziej „en Vogue“, 


| 
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Anegdoty polityczne 


Jasny i bystry umysł Francuzów rozw 
ogromnie anegdotę politycząą, Dookoła k 
dego wybitniejszego zdarzenia, każdego wf 
bitniejszego polityka lub osobistości snują 
się całe roje dowcipnych przypowieści, pra 
wdziwych lub zmyślonych anegdot, któr 
spełniają świadomie i bezwiednie dwie pa 
teczne funkcje. 

Po pierwsze charakteryzują zdarzenia i IQ 
dzi i zbliżają je tem samem niejako do spoś 
łeczeństwa, 

Po drugie: lekkim dowcipem łagodzą szoś 
stkości i urazy życia politycznego, 


O p. Prezydencie Rzeczypospolitej Stania 
sławie Wojciechowskim krąży w sierach zid 
miańskich następująca anegdota: 

Prezydent Wojciechowski zaproszony z4 
stał niedawno przez Hutten-Czapskiego af 
polowanie. 4 A poważny pan Prezy4 
dent nie jest zbyt wielkim amatorem myśliw 
stwa, to też po krótkim postoju w oczeki4 
waniu zwierzyny oddalił się ze stanowiska: 
w kierunku czekających na dostojnych gosci 
powozów, przystąpił do stangreta, wyjął pas 
pierośnicę, zapalił sam papierosa i — 
przystoi człowiekowi o nieWwzruszalnych trą 
dycjach demokratycznych — potraktował 
papierosem stangreta, Stangret zapalił ' 

przez kilka minut Pan Prezydent i stangreń 
A: o sprawach dnia. 

Nagle... stangret błyskawicznym ruchem 
ręki rzucił papierosa na ziemię i butem wtar$ 
go w ziemię, 

Prezydent zdziwiony spojrzał nań z niw 
mem zapytaniem. 

„Pan hrabia — idą" — wyjaśnił stangre) 
i prędko wspiął się na kozła. ; 


seda 


Prezydent Wojciechowski mało miał po 
gody ducha i humoru, co niewątpliwie utru 
dniało mu Wielce zadanie. 

Nie brak natomiast było humoru Józefowa 
Piłsudskiemu w czasach, gdy nie karmił sią 
jeszcze gorzkim chlebem polityki. W atmo- 
sferze polityki zgorzkniał i pogodny humoa 
przy sceptycyzmie Marszałka wobec obea 
cnego parlamentaryzmu przybierał częstą 
postać nieparlamentarną, 

W ostatnich dniach jednak mimo trosk a 
spadającego nań brzemienia odpowiedzialna 
ści Pan Marszałek odzyskał humor. 

W pierwszy poranek po ustąpieniu Prezy 
denta i rządu, gdy zewsząd naudchadziły 
wieści o oddaWaniu się masowem ludzi ; od 
działów do jego dyspozycji, Pan Marszałeki 
spojrzał najpierw na niebo, potem na ziemig 
i powiedział: 

„Dziwna rzecz, Nie było w tych kilku 
dniach deszczu, a tylu Pitaudozyków Ya fd 


sło”, 
Q złagodzenie przepisów emi- 
gracyjnych do Palestyny 


Jerozolima, (ŻAT) Egzekutywa sjonistyca 
na w Palestynie wręczyła rządowi memorjał 
w którym proponuje wprowadzenie licznych 
poprawek do istniejącej ustawy imigracyjinej 
szczególnie w kwestji imigracji kapitalistówa 
Między innemi autorzy memorjału domagają 
się zniesienia przepisu, zobowiązująceśa 
konsulów angielskich do E E, im 
formowania się u rządu palestyńskiego w 
sprawie wydawania wiz kapitalistom scs 
cym się do Palestyny, Drugi memorjał, p 
pisany przez żydowską radę  narodowg 
(Waad Leumi) i egzekutywę sjonistyczną, dd 
maga się od rządu przeprowadzenia rewizji 
obecnie obowiązującej ustawy  obywatel* 
skiej, Rewizja ma polegać na tem, iż Wszysi 
kie osoby, które optowały w roku 1922 na 
rzecz Palestyny, uzyskują automatycznie o” 
bywatelstwo palestyńskie, Autorzy memorja 
łu proszą również rzad o zniesienie opłat za 
dokumenta obywatelskie, 
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Str. 9 


ai drio procesu o zabójstwo bÈ. p. Ludwika Marouliesa 


Próbne strzelanie z rewolweru „Sauer Schn.“ — Anonimy do Preżłydium Sądu. 
Zeznania świadka Dra Salomona. 


Kraków, 28 maja. 

(M) Także podczas wczorajszej rozprawy przeciw 
b Janowi Baderowi nie obeszło się bez kilku utar- 
nek ślownych między zastępcami stron. naogól je- 
ti dzień Wczorajszy miał przebieg znacznie spo- 
kojniejszy. Otwarte we Środę tuż przed zakuńcze- 

4m drugiego dnia rozprawy postępowanie dowodo- 
Mo posuwa się niezwykle powoli naprzód, czego do- 
Wodem fakt, że w ciągu 5-godzinnego posiedzenia 
Nkończono przesłuchanie zaawcy-rusznikarzu i gdo- 
ko przesłuchać zaledwie jednego Świadka. O ile 

rozprawa toczyć się będzie w tak powolnem 
ie, to zapowiedziana pierwolnie na 6—8 dni 
tozprawa potrwa kilka tygodni tembardziej, że we- 
mani mają być coraz to nowi Świsdkowie 

* $ . 


Na samym wslępie rozprawy zaszedł następujący 


incydent 


Adw. Dr Heski zażądał od osk. Dra Badera od- 
Powiedzi, czy poprzedniego dnia zarzucił mu pod- 
Cas rózprawy „bezczelne kłamstwo“ wzgl. , insynu- 
RC", czy powiedział, że „nie wiem, czy Dr Heski 
Posiugiwał się uszustwami podczas egzaminu adwo- 
Kackięgo", oraz czy wyraził się. że Dr Heski jest 
Głonkiem Towarzystwa Akcyjnego „Szantaż”. 

Osk, Dr Bader co do pierwszego zarzuiu potWier- 
ta Że użył wyrażenia „bezczelne kłamstwo”, ale 
Nie pod adresem Dra Heskiego, co do drugiego po- 
Wiedzenia przytacza przebieg wymiany zdań w spra- 
Wie „zwyczajnych oszustw akademickich" — zgo- 
Amie z wczorajszem sprawozdaniem „Nowego Dzien- 
ika“, zaś w sprawie Tow. Akc. „Szantaż* oświad- 
Czą, że na pytanie obrońcy Dra Goldblatta i Dra 
steskięgo powtórzył słowa, użyte przez swego ojca 
Podczas utarczki Słownej z Drem Heskim. 
| Adw, Dr Heski prosi o zanotowanie we wczoraj- 
kym protokole rozprawy tych powiedzeń oOskarżo- 
dego, wraz z zastrzeżeniem Ścigania oskarżonego 
© obrazę caci 

Obr. Dr Oberlaender sprzeciwia się tego rodzaju 
Tastrzeganiu Sobie po upływie całego dnia, jako pro- 
teduralnie niedopuszczalnem. 

Trybanał po naradzie odmówił żądanin adw. Dra 
Reskiego o zanotowanie w protokołe wczorajszej 
Tozprawy zastrzeżenia prawa skargi gdyż niema to 
WZąszdnienia w par. 263 p. k., natomiast Zastrzegł 

r Heskiemu prawo skargi co do tych powiedzeń 
Obraźliwych, jakie oskarżony powtórzył podczas 

isiejszej rozprawy. 


ypróbowanie rewolweru „Sauer 
Sohn‘ na dziedzińcu sądowym 


. Nastąpiły pytania zastępców stron do znawcy ru- 
£znikarza Splichala W związku Z jego orzeczeniem, 


(a zezaj współlokator bl. . 


, Następuje przesłuchanie świadka Dra Akiwy Sa- 
fmon, kandydata adwokiackiego, w którego mie- 
%lianiu przy ul, Berka Joselowicza mieszkał błp. 
Margulies przez około Cztery tygodnie aż do dnia 
tajścja. Świadek teu podaje, žo krytycznego dnia osk 
ader był 4—5 razy w mieszkaniu Marguliesa, osta- 
M raz wyszedł około godz. 7'20 wieczór umawiając 
Sẹ że spotka się z Marguliesem o godz. 8'30. Mar- 
@ulies rie miał ochoty spotkać się z Baderem, gdyż 
Ńmówił się z innym Lolegą Maksem Herbstem, że 
jdzie z nim do kina, jednak Dr Bader bardzo ua- 
gal, by spotkanie to doszło do skutku. Faktycznie 
9 godz. 80) wieczór Margulies wyszedł z domu mó- 
Miąc; „odchodzę na kilkanaście minut, mam się wi- 
Mieć z Baderem*, W niedługi czas potem przyszedł 
Herhst i żałował, że nie zastał Marguliesa. z którym 
Smówił się do kina, na co Świadek zaproponował 
Bu, hy zatrzymał sig chwilę, gdyż Ludek (Margu- 
tes) zaraz wróci. 
Pięć lub dzieisęć minut po godz. 9 ktoś gwałtow- 
Ris zapukał do drzwi. Świadek i Herbst wyszli i 
M ali „kto tam“. Odpowiedź brzmiała: „ja, puść- 
M mmie”, a kiedy otwarli drzwi, wszedł Margulies 
E głową, zakrwawiony i w powalanej bto 
zarzutce. Na zapytanie, co Się stało, odparł 
kuny; „Dajcie spokój, strzelono do mnie, zaWieźcie 
tz na pogotowie ratunkowe“, a po chwili widząc 
: frak dodał: 
Rig jeszcze jutro 


o 
„może mnie opatrzą i będę 
zdawać egzamin". Na nalegania 


A, 
- 


poczem na wniosek obr. Dra Goldblatta odbylo na 
dziedzińcu sądowym (miejscu dawnych egzekucyj wy 
roków sądu doraźnego) próbę strzelania z rewolwe- 
ru „Sauer Sohn* dla Stwierdzenia, czy nie wypalił 
en podczas zajścia z powodu tzw, „Wersagera”, Czy 
też z innych powodów. Próba ta, odbyta w chec. 
ności członków trybunału, prokuratora, obrońców i 
oskarżonego nie wyjaśniła tej kwestji gdyż mimo 
oddania przez znawcę czlerech strzałów, rewolwer 
funkcjonował należycie, nie zacinając Się. 

Po powrocie na salę rozpraw zadawałi rusznika- 
rzowi dalsze pytania obr. Dr Goldblatt, prok, Mi. 
ChałowSki i osk. Dr Bader, klóry w rezuilącie prze- 
słuchania rusznikarza podtrzymał Swe pierwotne tłó- 
maczenie się, że widział, jak Margulies skierował ku 
niemu rewolwer i równocześnie uslyszał chrzęst, 
natomiast zaprzeczył zeznaniom Marguliesa, jakoby 
oskarżony po „Wersagerze* Zarepeiował drugi raz 
rewolwer i cliciał strzelić, gdyż znając się na broni 
(co potwierdził znawca) musiał wiedzieć, iź z re- 
wolweru w tym slanie nie mógłby wystrzelić. 

Na pytania Dra Oberlaendera powtarza oskarżo- 
ny sWe Zeznania Odnośnie do Celów „Ogniska“, a 
w szczególności Co do szczupłych funduszów, jakie- 
mi „Ognisko“ rozporządzało podczas budowy Domu 
akademickiego i przy uruchomieniu kuchni, do cze- 
go przyczyniał się ególny kryzys ekonomiczny w 
roku 1925 i niespodziewanie nikłe wyniki akcji pro- 
wincjonalnej. Zdaniem oskarżonego, Suma dochodów 
z dwóch impre. w Krynicy ną rzecz „Ogniska“ wy- 
nosiła ponad 900 zł, podczas gdy Margulies w spra- 
wozdamiu swem Wykazał zaledwie 309,75 zł. 

W tem miejscu prok, Dr Michałowski przedkła- 
da trybunałowi z prośbą o odczytanie 


dwa listy anonimowe 


jakie nadeszły do prezesa sądu. 

Przew. odczytuje oba listy, noszące podpisy „Mło- 
dzież akadejnicha w Krakowie", a występujące z cięż 
kiemi zarzutami pod adresem osk. Dra Badera na- 
zywając go Zbrodniarzem, mordercą błp. Margulie- 
sa itd., a zarazem podające, jakoby oskarżony i je- 
go Todzina usiłowali różnemi sztuczkami wpływać 
üa trybunał, oraz domagające się wkońcu surowej 
kary dla Dra Badera. 

Przew. oświadcza, że załączy do aktów oba listy, 
jako dowody Żywego interesowania Się publiczno- 
ści sprawą i próby wpływania na jej tok. 

Obr. Dr Goldblatt izuieniem obrony piętnuje za- 
trutą broń, jaką posługują się autorzy listu, by nie 
dopuścić do normalnego przebiegu przewodu sądo- 
wego. Przeciw temu systemowi obrona jaknajostrzej 
protestu je. 


Maręnijega Dr. Akiwa Salomen 


kolegów by powiedział, kto do niego strzelił, odparł 
„dzis nic nie powiem. powiem putro, strzelono do 
mnie około 100 kroków od domu, w pierwszej chwili 
sądziłem, upadając, że padlem trupem sale po chwili 
podniosłem się i dewlokłem do domu. Świadek wie 
z opowiadania Herbsta, który zawiózł Marguliesa 
dorożką do kliniki, że powiedział mu po drodza, iż 
postrzelił go Krakowianin, niski brunet w okuła- 
rach. 

Nazajntrz rano dalsi współlokatorzy ŚWiadka Pfef- 
fer i Fallek udali się na klinikę by dowiedzieć się 
o Stanie Marguliesa. W niedługi czas potem wrócili 
i wezwAJi świadka, by udał się z nimi do prokura- 
tora, gdyż Margulies zeznał wobec nich, że Strzelił 
do niego Dr Bader, a będąc współlokatorami Mar- 
guliesa, uważali za swój obowiązek donieść władzy 
o Zajściu. Świadek widział się z błp. Marguliesem 
dopiero w dwa dni później tj. 27 listopada w klinice 
i tam na jego nalegania Margulies opowiedział mu 
Że szedł z Dr Baderem w kierunku Grzegórzek, że 
wśród spokojnej rozmowy Dr Bader ni stąd ni 
zowąd wyciągnął rewolwer i Strzelił do niego Taz, 
lecz chybił, a zaraz potem kiedy mu Margulies wy: 
trącił ten Tewolwer, strzelił z drugiego rewolweru 
i trafił Błp. Margulies robił wrażenie zupełnie przy- 
tomnego. a kiedy ktoś z Obecnych w Separatce na 
klinice wspomniał o egzaminie, zapytał „czy Jasiek 
wziął mi termin?“ 

Na szczegółowe pytania przewodniczącego, Świa- 


dek wyjaśnia. że bip. Margulies, mieszkając od czte 
rech tygodni u świadka, nie posiadał tam Żadnych 
schowków prócz walizki, która zawsze była Otware 
la. Świadek nigdy nie widział indeksu Marguliesa 
ani Świadectwa jego pierwszego egzaminu, o którym 
wiedział z opowiadania Marguliesa. Również z opo- 
wiadania Marguliesa wiedział, że w roku 1920 był 
on we Wiedniu, gdzie studjował, a wyjeżdżając z Poł 
ski, został zatrzymany na granicy aż do stwierdze- 
nia telelonicznego z Nowego Sącza, że paszport je- 
go jest legalny. Pozatem wie z opowiadania Margu- 
liesa, Że Został on Zwolniony z wojska z powodu 
krótkiego wzroku. Na jakiej podstawie Margulies 
uzyskał w roku 1921 przyjęcie na uniwersytet kra- 
kowiski, tego Świadek nie wie. 

W okresie, poprzedzającym krytyczny dzień, Za- 
równo Margulies jak Świadek i dalszy współlokator 
Pfeffer intensywnie uczyli się do egzaminów prawe 
niczych. Zwłaszcza Margulies uczył się kilkanaście 
godzin dziennik, a Świadek, który wówczas był juś 
po egzaminie sądowym często egzaminował Mar- 
guliesa z procedury i prawa handlowego, przyczem 
odnosit głębokie przekonanie, że Margulies jest do 
egzaminu doskonale przygotowany. Pierwotnie miał 
Margulies zasiąść do egzaminu tydzień przed tkry- 
tycznym dniem, jednak wobec niespodzianej zmiany 
składu profesorów udstąpił, mimo nalegań Pielfe- 
ra, by do egzaminu zasiadł, Wtedyto opowiadał Mar- 
gulies, że miał siadać do egzaminu już raz w lipcu 
i więcej umiał wtedy niż obecnie, ale Dr Bader od- 
radził mu wówczas, twierdząc, że nie jest należycie 
przygotowany. Później chciał zdawać w paźdzterni- 
ku, ale na przeszkodzie stanęły egzamina wedle no- 
wej ordynacji, odbywające się wówczas na umiwer- 
Sytecie. Fukt napisania w liście do rodziców, że 
egzamin zdaje dnia 26 (a nie 25 listopada) tłómaczy 
świadek tem że Margulies chejał zrobić niespodziaa 
kę rodzicom. 

Przew.: Czy wspominał panu kiedy Margułies, że 
nie ma wiz względnie absolntorjum? 

Św.: Nigdy o tem nie mówił mi. indeksu jego 
nie widziałem, natomiast wiadomem było mie i in- 
nym kolegom, że Margulies ma Wszystkie papiery 
u Dra Badera, który miał mu wziąść lermin do egza 
minu na uniwensytecie i krytycznego dnia rano, 
przyszedłszy do nas. powiedział do Marguliesa, że 
ma załatwiony termin na jutro tje 25 listopad 

Przew.: Czy mie widział pan podczas owych czte- 
rech tygodni, a w szczególności na 2—3 dni przeń 
zajściem, u Marguliesa rewolweru i czy byłby go 
pan zauważył? 

Św. Przypuszczam, że musiałbym reWolwer zaw- 
ważyć, zwłaszcza W dniu krytycznym: kiedy Margu 
lies mierzył mój smoking, który był mu za obcisły, 
wobec czego rewolwer odstający z kieszeni bylby 
mi wpadł w oko. Pozatem często sięgaliśmy nawza- 
jem do kieszeni naszych ubrań, Czy to szukając pa- 
pierosów. czy też pieniędzy na tytoń i nigdy w jego 
kieszeni nie Znalazłem rewolweru. 

Wotant sso, Pedobiński zapytuje Świadka o SZCZe- 
góly imprez w Krynicy na rzecz „Ogniska“. Śwła- 
dek, bawiąc w lecie w Krynicy, współpracował w 
komitecie zabawowym dwóch imprez, z kiórych pier-' 
wsza była urządzona wspólnie z Funduszem Nage-.. 
owym, a druga wyłącznie na dochód ,Ugniska”. 
Z pierwszej zabawy wyniósł dochód około 600 zł, 
z Czego połowę Zabrał Dr Gross na Fundusz Naro- 
dowy, a połowę ktoś z przedstawicieli „(gniska”, 
możliwe, że Margulies. 

Wotant sso. Podobiński: Czy wizyty kilkakrotne 
Badera w mieszkanin Marguliesa w krytycznym daniu 
były normalne, czy czemś nadzwyczajnem ? 

Św.: Częste odwiedziny Dra Badera u Marguliesu 
w krytyczny wtorek iłumaczyliśmy Sobie tem, że 
był to przeddzień egzaminu, więc chciał go uspokoic. 
Dwa razy Dr Bader nalegał, by Margulies z nim 
wyszedł a wkońcu umówił Się na Wieczór. 

Prok.: Podał tu oskarżony, że cała sprawa efza- 
minu była komedja, odgrywana przez Marguliesa 
i Dra Badera. Czy pan także odniósł takie wrażomiet 

Św.: Wykluczam możliwość, by Margulies dla ko- 
medji uczył się do 4 rano, a twierdzę, że była te 
zupełnie normalna gorączkowa praca do egzaminu. 

Adw. Dr Heski: Czy Margulies zapraszał na egaa- 
min kolegów? — bo Dr Bader podal tu, że była 
cicha umowa między nim a Marguliesem, że obaj 
pójdą na uniwersytet i wrócą o 930, mówiąc, że 
prof. Krzymusk, przesunął Marguliesowi termin, 
nie chcąc go „spalić“. 

Ńw.: Stanowczo twierdzę że z Margulieccam mini 


„NOWY DZIENNIK” sobofa 29 V, 1926 


iść do egzaminu kolega Pfeffer dla dodania mu ani- 
moszu Z Drem Baderem mieli spotkać się na uni- 
wersytecie — a może w domu 

ćw. polwierdza również szczegól, Że Dr Bader 
przyrzekł, iż „Ściągnie* rodzicom Wino z 185U r. 
na „bibę” po egzaminie MargulieSa. 

Prek.: Czy czylał pan w af urjerze H” z 18 sty- 
cznia artykuł o wyWabieniu Badera przez Margu- 
liesa pod cmentarz żydowski i usiłowaneri zamordo. 
waniu Dra Budera przez Margaliesa i jakie arty- 
kuł ten wywarł na panu wrażenie? 

Św.: Wywołał on u mnie silną reakcję i oburzenie, 
gdyż nie wyobrażałem sobie, by Margulies mógł 
z premedytacją wywabić Badera na ul. Grzegórzecka 
i usiłować go skrytobógczo Zastrzelić. 

Obr. Dr Oberlaender: Skoro artykuł „Kurjera” wy- 
wołał u pana takie oburzenia to jak oddziałał na 
pana wcześniejszy artykuł „Naprzodu, w którym 
powiedziano, że Bader wywabił Marguliesa ji skry- 
tobójczo go zamordował? 

Św.: Skoro w artykule „Naprzodu“  twierdzono 
coś przeciwnego aniżeli w „Kurjerze”, to nie mógł 
on wywołać u mnie oburzenia. 

Glos: Tylko uciechę, radość. 

Sw.: Zastrzegam się przeciw tym domysłom. Ze- 
znaję Ściśle objektywnie, 

_Obr. Dr Goldblatt: Jak pan wytłómaczy fakt, że 
Margulies raniony nie chciał wyjawić, kto do niego 
strzelił ? 

Sw.: Sądził on Że nie jest Ciężko ranny i Że je- 
Szcze nazajutrz zdoła zasiąść do egzaminu. Zresztą 
powiedział on podobno Herbstowi, że nie chce ro- 
bić doniesienia karnego na Dra Badera. 

Obr, Dr Goldblatt: Podczas mierzenia smokingu 
byłby pan zauważył rewolwer, gdyby sterczał w kie- 
szeni. Ale czy jest możłiwem, że Marg ilies, wraca- 
jąc późną nocą do domu włożył rewolwer pod po- 
duszkę? 


ćw.: To Jest nieprawdopodobne. 


Utarczki słowne 


Obr, Dr Goldblatt; Proszę mi powiedzieć, czy jest 
Możliwe czy nie. Między prawdopodobieństwem a mo 
Bliwością jest różnica. 

Św.: Prosze mnie nie szykanować. Pana przewod- 
miczącego proszę o obronę przed takim sposobem 
sadawania pytań. 

' Obr. Dr Goldblatt: Jako prawnik nie powinien 
pan z powodu moich pytań czuć Się dotkniętym. 
Zresztą p. Heskiemu odpowiadał pan zupełnie spo- 
6w.: Zezmaję objektywnie. Uważam trzymanie 
przez Marguliesa rewolweru pod poduszką prawie 
za niemożliwe, gdyż Pfeffer i ja Stale sprzątaliśmy 
pokój, a podczas Ścielenia łóżka Margułiesa byli- 
Dyśmy Zauważyli rewolwer, R 
~ br. Dr Goldblatt: Alo gdyby Margulies przy ubie 
Fanin brel rewotwer do siebie z pod poduszki, to- 
bytcie panowie nie widzieli go przy Ścieleniu łóżka. 

Bw.: Dlatego też powiedziałem „prawie niemożli- 
we” a nie wykłuczyłem tego całkowicie. 

Obr, Dr Gotdhlati: Okazuje się, że mimo nauki 
Margulies miał Czas na przechadzki, kawiarnie itd. 
czy: nie pytał go pan, dlaczego Sam nie załatwia SO- 
bie terminu na uniwersytecie? 

£w.: Owszem, było nam wiadomem, że Dr Bader, 
mający Ra uniwersyłecie wielkie wpływy, weźmie 
Marguliesowi termin, a zarazem zarekomenduje go 
Fektcrowi Krzymuskiemu, by Margulies nie szedł do 
egmaminu z taką tremą. 

Obr, Dr Goldblatt: Czy trzeba było aż wpływów 
4 protekeyj, by dostać termin? 

Św.: Nie chodziło o termin, tylko o pobłażliwość 
-e profesora. 

W tem miejscu Prok. Dr Michałowski składa o- 
wiadczenie, sprzeciwiając się sposobowi stawiania 
pytań przez obrońcę i żądając by przewodniczący 
pouczył obrońcę, że należy zadawać świadkówi py- 
bania ściśle określone i treściwe. 

Przew. zaznacza, że W pytaniachi nie zauważył nic 
niewłaściwego, poczem obr, Dr Gojdbłalt zastrzega 
wię przeciw udzielaniu mu nauk przez zastępcę stro- 
ny przeciwnej i zaznacza, Że znając swoje prawa 
t obowiązki, jako Stary obrońca, nie przyjmuje o- 
świadczenia prokuratora do wiadomości. 

_ Przew. prosi o Skracanie się w pytuniach ze wzglę 
du na zmęczenie Świadka, 

_ Na dalsze pytania obr. Dra Goldbiaita podaje świa 
dek, że druga impreza w Krynicy z powodu niepo- 
gody mie udała się, a dochód z niej wyniósł akoło 
200 zł, Jka pieniądze miały odpłynąć do „Ogniska“, 
Ńwiadka nie interesowało, gdyż pomzgał on tylko 
prywatnie urządzającym zabawę. Również nic nie 
Wiadomo świądkowi © konkursie piękności który 
Margulies miał w Krynicy kupić dla jakiejś panny. 

Obr, Dr Goldblatt: Gdyby wykszano panu, że 
wszystkie dokumenta z uwolnieniem Marguliesa od 
wojska są fałszywe, Czy zinieniłby pan Swoje zda- 
Mie Co do jego szCZeroŚci i otwartości wobec pana? 

fw.: Każdy z nas może mieć pewne sprawy. s któ- 
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rych się nikomu nie zwierza. Ja a fałszywych do- 
kumenłach Marguliesa nigdy nic nie wiedzialem. 

Obr. Prof. Dr Reinhold: Dnia 25 listopada miał 
Margulies wedle pańskiego zdupia Zdawać rygoro- 
zum i egzamin sądowy. Ponieważ w przeddzień ry- 
gorozum należy się osobiście zgłosić u przewodni- 
czacego komisji, czy Wiadenio panu, czy Margulies 
krylcznego dnia tego Zgłoszenia dokonał? 

Sw.: Zgłoszenia można dokonać przez kolegę, jak 
ja np. zrcbiłem to przed rygorozum. Zresztą rektor 
Krzymuski jest na tym punkcie bardzo pobłażliwy. 

Obr. prof. Dr Reinhald: Ale z reguły zgłoszenie 
to winno nastąpić osobiście. 

Sw.: Margulies powiedział nam, że zgłosił się za 
niego Dr Bader. 


Ścysja oskarżonego zeświadkiem 


Wkońcu zadaje Świadkowi pytania oSk. Dr Ba- 
der, najpierw co do terminów umówienia się jego 
z Marguliesem, 

Św. wyiaśmia Że Zeznał, iż miał na myśli umó- 
wienie się o 8'30 wieczór — na skutek nalegań Dra 
Badera — a nie nazajutrz rano. 

Osk. Dr Bader: W śledztwie pan tego zupełnie 
nie podał. Teraz pamieta pan lepiej niż w śledztwie? 

Sw.: Czy to ma być groźba? 

Osk, Dr Bader: Nie jest to groźba, ale pańska 
Sugestja i przesunięcie w pamięci pewnych momen- 
tów, które pan później od innych mógł słyszeć. 

Św.: Nie cofam swego zeznania. 

Przew. odczytuje odnośne miejste z protokołu 
zeznań Dra Salomona w śledztwie. z którego wynika 
że widocznie miał na myśli świadek spotkanie wie- 
czorne, gdyż podał, że spotkanie miało nastąpić 
ną Dniewiadomem miejscu. 

Osk. Dr Bader (oświadcza w związku z zeznaniecm 
świadka): Na podstawie dokumentów wykażę, że 
zatrzymanie Marguliesa na granicy w roku 1920 by- 
ło zupelnie zrozumiałe i odnośny oficer gramczny, 
wiedząc, że podczas gdy bolszewicy są pod War- 
szawą, nie wolno absolutnie żadnemu mężczyźnie 

wieku poborowym udzielać paszportu zatrzymał 
Marguliesa i zapytał Starostwo w Nowym Sączu, 
czy paszport jego jest legalny. Udowodnię tu, że 
Margulies uzyskał wówczas dzięki starostwu i PKU, 
w Nowym Sączu nielegalnie paszport Zagraniczny. 

Na ostatnie pytanie oskarżonego Świadek Dr Sa- 
lomon z oburzeniem zaprzecza, jakoby kiedykol- 
viek mówił Lewkowiczowi, że Margulies wydał 
w Krynicy w 10 dniach 600 zł, 

Na tem zakończono przesłuchanie tego świadka. 

Dziś słuchani będą dalsi świadkowie zawnioSko- 
wani przez akt oskarżenia. 
| omojóccznocc W R ml An zz ad 
RZECZY CIEKAWE. 


Domy ze szkła 


Jak zapewnia profesor biofizyki Boove w 
uniw. Harward [Stany Zjedn.), będziemy w 
najbliższej przyszłości mieszkali tylko w do 
mach ze szkła! 

Prof, Boove wybudował w Baltimore 
dom leczniczy dla dzieci, którego ściany 
składają się z tafel szklanych przepuszczają 
cych promienie ulirafioletowe, Promienie te, 
jak twierdzi prof, Boove, nietylko uleczają 
niektóre choroby, lecz zapobiegają zakaże- 
niu organizmu ludzkiego przez rozmaite mi 
kroby, 


Historja klaki teatralnej 


Klaka i klakierzy w teatrze współcze* 
snym znajdują się w upadku, 

Klaka powstała zresztą Względnie nie tak 
dawno, Narodziła się w Austrji, za czasów 
Marji Antoniny, gdy przysza królowa Fran 
cji była jeszcze arcyksiężniczką i pobierała 
jako młoda panna lekcje muzyki u słynnego 
kompozytora Glucka, Gdy Gluck wystawił 
w Operze cesarskiej swą „Ałcestę” w r. 
1776, Marja Antonina postanowiła  „dopo- 
móc” kompozytorowi a swemu mistrzowi do 
sukcesu, rozanieściwszy w sali teatralnej 
wszystkich dworaków z nakazem oklaskiwa 
nia we właściwej chwili, „Alcesta” odniosła 
zupełny triumf, burza oklasków rozlegała 
się przy końcu każdego aktu, 

To było początkiem zawodowej klaki i kla 
kierów. Dyrektorzy teatralni zachwyceni 
praktycznością pomysłu, zaangażowali sta- 
łą klakę, która „pomagała“ dzielnie do lan- 
sowania i sukcesu nowowystawionych sztuk, 

W Komedji Francuskiej klaka została ska 
sowana dopiero w roku 1900, po usupięciu 
się dobrowolnem jej szetą. 


& giełdy 

Giełda krakowska z 27 bm. (W na 
kursy z 26 bm.) Akcje: Bank Zw, Sp, 
4, Tohan 0.19 (0,19), Pharma 0.90, Ziele 
ski 9.50—9,65, P, Nafta 0,13, Azot 0.20, 
ktrownia 0.16, Krakus 0,13—0.14 (0.14), CHR 
bie 3.15, ; 

Waluty znowu mocniejsze, uieoficjalafi 
kurs dolara wynosił 11.60—11.63, bankowił 
11.06—11.11, j 
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riaga 2:91, Sofja «12  Sztekhelm 189 -, Warszawa 
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bulgarskia —*—. duńskie — —, marki niemie" 
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weskie —— polskie 61 - -62—, Lumuńskio 48% 
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Gieida zurychska 
Zurych, 27. 5 PAT. Paryż 17416, Londyn 25.114 
Nowy Jork 5.102, Belgja 16.45, Włochy 16.35, His 
sżpunja 77.75, Flolandja 207.50, Berlin 1.229 Wie 
den 73, Sztokholm 158.25 Oslo 1411.90, Kopenhaga 
155.70, Sofja 3.75, Praga 15.315, Warszawa 48, Bus 
dapeszt 0.723, Białogród 9.125 Ateny 6.95, Konstam 
tynopol 2.73. Bukareszt 2.04, Helsingfors 13, Buenas, 
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Gieida londyńska 


Londyn, 27. 5 PAT. Nowy Jork 4.86 9/16, Holari 
dja 12.10, Francja 146,62, Belgja 151.25. Włochy 
129.12, Niemcy 20.43 3/4, Szwajcarja 26.10, Hiszpanja 
40 Danja 18.51, Szwecja 18.17, Norwegja 22.44 
Helsingfors 195.12, Praga 164.25. 

Giełda paryska 

Paryż, 27. 5 PAT. Londyn 146.60, Nowy Jork 
30.12, Hliszpanja 448, Włochy 113, Szwajcarju 584 
Halandja 1211, Norwegja 65$, Szwecja 816, Rumunja 
11.35, Niemcy 718. 
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Kronika telegraficzna 

— (Šin) Pisma warszawskie ogłaszają w dalszyńt 
ciągu listy otwarte, adresowane do wicemarszęłka 
Moraczewskiego, wzywające go, aby wykazał w ciągu 
dni trzech, czy zarzuty skierowane przeciwko 1yDh4 
których nazwał „złodziejami grosza publiczengo'e 
odpowiadają prawdzie, . 

— (D) Według wiadomości z Moskwy, dwaj Chińa 
czycy dokonali zamachu na generała Fenga w chwit 
li, gdzie zviedzał arsenał, Generał Feng wyszedł 
bez szwanku, 5prawców aresztowano. 

— (T) Liczba bezrobotnych w Niemczech w pief 
wszej połowie inaja wynosiła 1.743.000, poprzednie 
zaś 1,782.000, to znaczy że zmniejszyła się o 2 proči 

— (Sin) Jak się dowiaduję, wyjechał Sen. Sex 
cki (Ch. N.) do Poznania celem porozumienia się O% 
do stanowiska Dubadecji i Celem ewentualnego "RY 
wodowania absencji posłów i Senatorów Ch. Na 
w Czasie wyborów Prezydenta. i 

— (D) Bukareszteński korespondent „New York 
Times“ nazwiskiem Clarence Streit został wydalony 
ponieważ w piśmie swojem Zamieścił szereg ciężkich 
zarzułów przeciw koronie i państwu rumuńskierthie 

— (D) „Norge” ma być sprzedany Ameryce. Qk 
kosztował pierwotnie 1,000.000 koron szwedzkich 
z powodu jednak uszkodzeń sprzedaż nie da więcej 
jak 100.000 koron. i 

— (D) Wedie wiadomości z Japonji około 400 ©” 
sób straciło życie z powodu przerwania tamy por. 
wybychu wulkanu TakGazi. Dotychczas znalczioo 
400 wio. 


P: 


v 
Nr. E 


„NOWY NOWY DZIENNIK" sobota 29 V. 19: sobota 29 V. 1926 


Str. 11 


mali Finiti o twntat plitytznych w Polsce 


(Telefonem ed naszego korespondenta) 


Warszawa, 26. 5 Sin Marszałek Pilsudski przyjął 
uć Przedstawicieli prasy, kiórym oświadczył m. 
co następuje: 
i Bolską powstała po wielkiej wojnie, klóra wstrzą- 
całym Świalem i znajduje się jeszcze dotąd 
W okresie krystalizowania się naszych pojęć poli- 
ych. Nadużywamy w niesłychany sposób stare 
iwojenne pojęcia które dziś straciły na war- 
, W tym miejscu rozprawia się marsz. Piisudski 
Ra temat co jest jest prawica ac o lewica. Uważa, 
W Polsce przeżywanie sił politycznych jest zupeł- 
Ge inne aniżeli w innych państwach, Równowaga 
u Poiltycznych w Polsce jest ciagle utrzymana i 
olską nie może sobie pozwolić na żadne ekspery- 
Renty. 
I Pilsudski osobiście do żadnego s stronnictwa nie na 


Lwów, 26 5, (B) Ubiegłej nocy w realności 
Przy ul, "Tkackiej 38 zostało popełnione nie- 
Zwykłe morderstwo, Mianowicie w realności 
dej mieszkał 67-letni Henryk Martin, ciesła, | 
pa ewangelickiego z żoną Franciszką 

124-letnią córką Marją, Od dłuższego Już | 
Czasu panowały w rodzinie niesnaski, które 
Powodował stary Martin, Wczoraj w nocy 
Przyszedł do domu, wygrażając się strwożo- | 

| 
| 


RE] rodzinie, że wszystkich wymorduje, Po- 
Nieważ pogróżki te trwały przez całą noc, o 
godzinie 1 w nocy córka Marja chwyciła sie 
ierę i zadała kilka uderzeń w głowę ojca, 
sama zaś zemdlona zsunęła na ziemię. 
szelki ratunek okazał się bezcelowym, 
ëdyż Martin ua ię SB opał dO | 


p 
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leżał i nie należy gdyż nie chciał aprobować pano- 
wania parlyj nad państwem. 

Na pytanie, czy przyjmie kandydaturę oświadczył 
marszałek Piłsudski, że Konstytucja nasza nadaje 
posłom i senatorom tyle przywilejów. że Sejm i Se- 
nat tumuje pracę pańsiwową. Zdaniem marszałka 
każdy prezydent Polski jest skutkiem tego skazany 
na męczeństwo. Poglądowi temu dał już marszałek 
wyraz przez trzy i pół roku Z okazji ustąpienia ze 
slanowiska naczelnika państwa. 

Marszałek wątpi, czyby wciągu tych kiłku lat na- 
stąpić miała aż tak wielka zmiana, ażeby panowie 
posłowiei senatorowie zrZekli się Swoich  przywile- 
Bez tego Zaś p. marszałek nie wyobraża sobie 
możliwości sprawowania 


jów. 
stanowiska prezydenta. 


Dwa niezwykłe morderstwa we Lwowie 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Przybyła policja aresztowała córkę, która 
wychodząc z pokoju chwyciła talerz į rzuci- 
ła nim na zwłoki ojca. Pozatem do przyby- 
łego Pogotowia ratunkowego zwróciła się z 
pytaniem: Co, on jeszcze żyje? Po drodze 
usiowała wyrwWać się z rąk posterunkowych 
by wrócić do domu i dobić konającego ojca. 
Mieszkanie Martina zostało zepieczętowane 
aż do przybycia komisji sądowo-lekarskiej. 
Martinównę osadzono w więzieniu. 

Dzisiaj znowu niejaki Marjan Acht, słu- 
chacz politechniki, 4 strzałami z rewokiwe- 
ru zamordował swoją siostrę, która od kilku 
lat zdradzała objawy nienormalności uimysło 
wej. 


agrarnych w Czechostowaci 


(Telegram wlasay „Nowego Dziennika“ 


Praga, 27 5. (D) Czeskie stronnictwo mie 
szcząńskie postawiło dziś w parlamencie 
wniosek kompromisowy w sprawie ceł a- 
$rarnych. Wniosek został przyjęty, Wprowa 

a on szereg nowych ceł. 


Jak przypuszczają, przyczyni się zen | 


ĉie wniosku w sprawie ceł do zwiększenia 
sorzyści dla Czech z traktatów handlowych 


z Polską, Niemcami i Austrją, Nowe cła wej 
dą w życie z dniem 13 czerwca br. Poza cła 
mi Wprowadzone będą specjalne certyfikaty 
przywozowe na zboże, kukurudzę i ryż. Cer 
tyfikaty przywozowe będą traktowane jako 
papiery wartościowe i będą opiewały na oka 
ziciela, 0 


—— 


Bezrobocie 
a. poprawą bedzie trwała? 


W styczniu 1925 roku mieliśmy 165 tys. 
ludzi bez pracy, a ilość ich rosła przez luty 
i marzec, Miesiąc ten z ogromną liczbą 185 
tys. osób pozbawionych zarobku uważano 
za okres przesileniowy, Sytuacja poczęła się 
poprawiać przez kwiecień, maj, czerwite i 
lipiec. Zdawało się, że dochodzimy uż do 
cyfr styczniowych, Jesień jednak znów po- 
gorszyła sytuację i to w sposób wprost ka- 
tastrofalny. Już wrzesień wykazał więcej 
bezrobotnych, niż „przesileniowy” marzec 
(188 tys.), listopad 219 tys., grudzień 262 tys. 
Rok 1926 znaczą cyfry jeszcze bardziej poe 
nure: styczeń 314, luty 360. 

W tem miejscu przesilenie się znów załae 
mało i zwolna poczęło cofać, W ciągu mar- 
ca 1926 r. ilość bezrobotnych maleje o 14 ty 
sięcy, w kwietniu o dalsze półtora tysiąca, 
Poprawa ta sama przez się bardzo nieznacz 
na, ale coś mówi. Marzec—maj przyniósł w 
roku zeszłym zmniejszenie się ilości bezroe» 
botnych zaledwie o 7 tysięcy. 

Ni wszędzie zesztą znać owo polepszenie 
się sytuacji. Nasz największy rejon przemy» 
słowy, Sląsk nie odczuwa go zupełnie, W 
marcu trochę się liczba bezrobotnych za= 
chwiała — resztę rośnie ona z miesiąca na 
miesiąc: I. — 25 , 37 tys, V. 25 r, — 43 tys 
XII, 25 r, — 63 i obecnie 76 tys, bezrobote 
nych, 

To samo PEN S Warszawy. 

Tu bezrobocie rosnąc prawie nieustannie 
w końcu marca br. doszło do 17.700 j na li- 
czbie tej stanęło, Województwa południo- 
we uzyskały nieznaczną poprawę  stosttn= 
ków w marcu (o jeden tysiąc na 445, ale już, 
w kwietniu mamy do czynienia z ponownem 
pogorszeniem się sytuacji. Wschód polski 
tak samo nic nie zyskał, Poprawa tedy cała 
przypada na Łódź. Tu, w ciągu 2 ostatnich 
miesięcy zyskuje pracę około 13 tysięcy 
bezrobotnych i dziś powróciliśmy nieomał 
do sytuacji, jaka była w styczniu br. Pod- 
nieść należy, że pracę uzyskują robotnicy. 
nietylko w robotach publicznych, ale przede 
wszystkim w przemyśle, który jakoby się po 
ruszył, — ruszają mianowicie średnie i mniej 
sze zakłady przemysłowe, Wielkie jeszcze 
nie ujawniły tendencji do poprawy. Daje to 
nam pojęcie o sytuacji, Rusza przemysł włó 
kiennicy, wydobycie węgla dzięki rosnące= 
mu wywozowi morskiemu utrzymujemy na 
dawnym poziomie, a staje się nawet nieco 
zwiększony — we wszystkich innych  gałę- 
ziach przemysłu panuje zastój groźny, któ- 
rego przełamać jeszcześmy nie zdołali, 
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DO WŁASCICIEL] DOMOW W BERLINIE! | 


Cudzoziemska własność w Niemczech zagreżena na skutek 
wyjątkowych praw codziennie się pojawiających de obrony 
tejże racjonalnego zarządu utworzyła się z większym kapi- 
tałem, przy pomocy wybitnych prawników 
„GARANTIA* Tow. Ochrony |! Zastępstwa Interesów 


właścieleil nieruchomości I! hipotek w Eerlinie. 
Potsdammerstr. 118c. — Tel. Lützow 48-61. — Telegr.: Gerantlaschutz. 


które Klientom swoim, za niskim oprocentowaniem udziela 
zaliczek w wysokości rocznego dochodu (Ueberschuss) nieza- 


leżnie od obciążenia hipotecznego. 


Bliższych informacyj udziela dyrektor nasz od soboty, dnia 29 do ponie- 
działku 31 maja br. w Krakowie (GRAND-HOTEL), 
Najsolidniejsze referencje na żądanie. — Poważnego ze solidnemi referencjami 
przedstawiciela na Kraków poszukujemy. 


chł k 
(Adam (Żyda) na mazoa Zeto 
azadia pod „Dzierka* do Ad. 


MEAN 
tanio de sprzedania. H. SMO- 
LARBKA, wska 9, L p. 


kil TEITE 4 - or 
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tada! ję skradzi do- 
Wykztałtana Jęryikax "angie | UnieWaŻNIA ituen wojskowo 
skuw. francuskiiu, e na i inne na nazwisko Hecuun 
wakacje Zgłoszenia Oaanger, 
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ezyolelka* do Adm. N. Sia 


KONKURS. 


Celem obsadzenia posad dwóch sił nauczy- 
eielskich w Zakładzie sierót izrael. we Lwowie, 
rozpisuje się niniejszem konkurs. 

, Od kandytatów, względnie kandydatek wy- 
maga się wykształcenia pedagogicznego i prak- 
tyki w zawodzie wychowawczym. 

Obowiązki służbowe objęte są statutęm Za- 
kładu oraz dotyczącemi instrukcjami. 

Pobory zostaną oznaczone wedie umowy, 

adto przyznaje się wolne mieszkanie w Za- 
kiadzie, tudzież zupełne utrzymanie. 

Posady te będą nadane tymczasowo, stabi- 
lizacja może nastąpić po trzech latach. 

Nieostemplowane podania z metrykami uro- 
dzenia, wykazaniem uzdolnienia i dotychcza- 
sowego zajęcia (currieulum vitae) wnieść na- 
leży najpóźniej do 8 czerwca 1926 do proto- 
kołu podawczego izrael. Gminy wyznaniowej, 
ul. Bernsteina 12, L p. 

Zarząd izrael. Gminy wyznaniowej 
we Lwowie. 


INFORMATOR 


Magistrat m. Krakowa, WW. Swię- 
tych 3. Tel, 2505. 

Gmina żydowska (tamże urząd metry- 
kałny), Krakowska 43. Tel. 807. 

OrganizacjaSjonistyczna, Stradom15 
oficyny I. p. Tel. 4541. 

Biuro Palestyńskie, ul. Zielona L. 17. 
Tel. 4657. 


Krakowskie Stow. Kupców, Grodzka 
L. 43. Tel. 3267. 

Krakowskie Stow.rękodzielników, 
Podbrzezie 6. 

Szpital żydowski, Skawińska 8. Tel. 282. 

Pogotowie ratunkowe, A. Potockiego 
Tel. 100 

Straż pożarna, A. Potockiego. Tel. 600. 

informatór kolejowy. Tel. 2108. 

Sąd przemysłowy, Kanonicza 22. 

Inspektorat Zakładu Ubezpieczeń 
robotników od wypadków, Zielona 28. 


Ekspozytura Zakładu PenSyjnego 
dla funkejonarjuszy, ul. Gertrudy L. 2. 
Tel. 1588, 


Poszukuje do natychmiastowego wstąpienia, jednego 
do dwóch pierwszorzędnych czeludników fryzjerskich. 
W raehubę wchodzą tylko mogący się wykazać pierw- 
Szorzędnemi swiadęctwsmi i długoletnią praktyką. Zna: 
$ języków krajowych nie wymagana. Pozwolenie 
ma pobyt w Belgji nadeslę. 

Oferty 2 odpisem świadectw nadesłać do Salon de 
Rue Tariist, ANVERS. 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 29 maja 


za opłatą zł 1. 


MARIENBAD 


Restauracja w lesie — ściśle rytualna w3 
pnan ja psy wa 

położony w centrum dzielnicy kuracyjnej, 

2 minuty drogi z kolonady. — Doskonała 

kuchnia polska. Wspaniale urządzone po- 

koje gościnne. Położenie bajeczne w lesie. 
Zarząd spoczywa w rękuch 

p. Salomona S$chónberga z Oświęcimia. 


FARINA 
SIA-V-SIA 


KRAKOWSKI 


Obwodowa Biuro Funduszu Bez- 
robecia, Krowoderska 5. Tel. 472. 
Państwowy Urząd Pośrednictwa 
Pracy, Krowoderska 5. Tel. 472. 
Urząd Rozjemczy dla spraw nalmu 

Plac WW. Swiętych 3. Magistrat, ofic. 
Okręgowy Związek Kas Cherych, 
Batorego 5, III. p. Tel. 2204. 
Kasa Chorych w Krakowie, ul. Duna- 
jewskiego 5. Tel. 182 i 4662. 
7 w Podgórzu (Filja), Plac 
Serkowskiego 17. Tel. 450. 
Poradnia dla Chorych na oczy 
i dla dzieci, Kraków, Rynek 
Kleparski 9, I. p. Tel. 1289. 
Z Ambulatorjum dla Chorych, 
Kraków, uł. Wawrzyńca 5 
Tel. 343. 
Miejski Urząd Zdrowia (Fizykat), 
Kraków, Magistrat. Tel. 373. 
Miejskie Zakłady Sanitarne, Prąd- 
nik Biały. Tel. 1075. 
Szpitali św. Łazarza, biuro administra- 
cji, Kraków, Kopernika 17. Tel. 8466 


i 


ELEKTROWNIA MIEJSKA W KRAKOWIE 


zamierza sprzedać: 
2 Turbogeneratory, 2 przetwornice, 2 prądnice, 2 agregaty 
dodatkowe, 2 tablice rozdzielcze. 2 ładowcice, 252 liczniki 
dla prądu stałego 150 i 2X150 Wolt, 1 żóraw kompletny 
przesuwalny o rozpiętości 10:60 m., udźwig 3600 kg. 
Przedmioty powyższe są do obejrzenia w Elektrowni miej- 
skiej, gdzie również otrzymać można szczegółowy wykaz tychże 


Wykazy służyć mogą jako formularze ofertowe. 

Odnośne oferty należy złożyć w biurze Dyrekcji Elektrowni 
miejskiej, przy ulicy Dajwór L. 27 do dnia 10 czerwca 1926 r. 
do godz. 12 w południe, przyczem należy w Kasie Elektrowni ` 
miejskiej złożyć wadjum w wysokości 20/0 oferowanej kwoty, 

Otwarcie ofert nastąpi w sali obrad Magistratu, dnia 10-go 
czerwca 1926 o godz. 121/2 w południe. 

Gmina miasta Krakowa, jako właścicielka Elektrowni za- 
strzega sobie wolny wybór między oferentami, jak również 
ewentualnie odrzucenie wszystkich ofert. 


BYREKCJA ELEKTROWNI MIEJSKIEJ 


W KRAKOWIE. 


„KASTOR“ 
powłoka cementowa gwarantowanej 


suchości i nieprzemzkalneści, środek 
bezkonkurencyjwy i najtańszy fabryki 


BRACI FOBER w Brukseli 


centrala: Warszawr, Koszykowa L. 7. 
Karzłens M. 

Zgłoszenia: Biuro budowli. „KASTOR 

Kraków, Ryrek Kleparzki 5 — Tal. 218.: 


Obwieszczenie. 
Rada Zawiadowcza Spółki Akc. A. Schwa- 


nenfeld w Tarnowie zawiadamia niniejszem. 
że doroczne z rzędu 


M. twytzajie Walne Zgromadzenie 


akcjonariuszy 
odbędzie się dnia 20 czerwca 1926 r. o godz. 
10 przedpoł, w lokalach Spółki w Tarnowie 
z następującym porządkiem dziennym: 

1) Odczytanie ostatniego protokołu Zwy* 
czajnego Walnego Zgromadzenia; 

2) Sprawozdanie Rady Zawiadowczej i Dy* 
rekcji z ubiegłego roku administx.; 

3) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej z wnio- 
skiem na zatwierdzenie bilansu i udzie 
lenie absolutorjum Radzie Zawiadowezej; 

4) Wybór 3 członków Rady Zawiadowczej; 

5) Wybór Komisji Rewizyjnej; 

6) Ustalenie wynagrodzenia dla członków 
Rady Zawiadowczej i Komisji Rewizyjnej; 

7) Sprawy personalne; 

8) Wnioski i interpelacje. 

Głosowanie odbywa się po myśli $$ 14i 15 

statutu Spółki. 

Tarnów, dnia 19 maja 1926 r. 

Za Radę Zawiadowczą; 
Leon Schwanenfeld, Prezes 


KURSY UZUPEŁNIA JĄCE 


dia osób, rekektujacych na posady nau- 
czycialskie w szkołach pryw. poewszech= 
nych z żydowskim Językiem nauczania: 
Absolwenei seminarjów nauczycielskich, osoby siadzjące 
poine kwalitikanja PEPE orar zauesjiiaia czynał 
w azkołach z niedydowakim językiem wykładowym, jeśli pragną 
otrzymać pracę w szkołach pryw. powszechnych a językiem 
wykładowym żydowskim, winni ukończyć 
kurs uzupełniający wakacyjny 

dia nauczycieli szkół żydowskich. p 

który odbędzi Warazawi iesi k 
e e T e e a EE 
aydoxekar charakter szkelniętwa Spisek gan 
le zgłoszeń 


skiego. — Kura potrwa 4— 6 tygodni. — Przyjmewan 
js a dniem 5 e siaina, _ 


dniem b ozerwea br. — Kursy są 
utrzymania popossą sami uoczestniey kursów, — = a) 
można osobiście lub pisemnie, załączająd odpisy Swiadactw- 


Ama zarząd kursów: „| 
ZJEDNOCZENIE SZKOŁ ZYDOWSKICH | 
Warszawa, Nowolipki 41/6. — Tal. 137-704 
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„ Redaktor naczelny Dr. W. Berkelhammer. — Red, odpow. Zygfryd Moses, Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej D 


